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Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną dw uk  o tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłkę poc ... w kraju 
i ms narchii: 

miesięci. i> K .5 0 h . | z2 .kroL 3 K . - U  
kwartał. 7  K -50  h. S wysyłką 9  K. — h. 
roc.:;iic 3 0  K. — h. ((pocztow. g g  K , _  h.
W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W iiinych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcya, Administrarya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

w y c h o d z i  2 2  r a z y  d y J  i M i r ń e

S Ceny ogłoszeń. i
Ogłoszenia (instrary) za 1 wiersz
petitowy lub jego m' Jsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz pemowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  haL 
Oonresienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne ogłoszenia za wyraz 6 h.

• najmniej K0 haierzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy : listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rek’ur..acye 
uprasza się naisyłać pod adresem: Adminirtracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. - -  Nr. telefonu Redakcyi 541, Adrrnn.stracyi ~ »u

W jd a w ea *  iiiŁ yirier W A C Ł A W  W O L S K I.

M. a l e n d a r z  l w o w s k i .
Niedziela 3 lipca.

I r r i o n a , R * .-k a t. Dzis: B. 6 po Św. Heliodora. 
Ju tro : Józefa Talnsanteco. -  Gr.-kat. Dziś: N. 5 po Sosz, 
Hł. 4. ju tro . Jułyana M. — Słow. Dziś: Miłosława, ju tro : 

• Welisława.
Wschód słońca 4‘12, zachód 7’56.
f ia b e M  ń f t r . a .  Dziś jako w uroczystość Prze- 

najśw. Krwi P. Jezusa we wszystkich kościołach sum a o 
W'30 (u OO. Jezuitów o 11) nieszpory o 5 popoł. (u 0 0 .  
Jezuitów o 4'30). W kościele OO. Bernardynów i 0 0 .  
Dominikanów od prym aiji (o 7), aż do końca sumy wy­
stawienie i adoracya Najśw. Sakramentu, jako w pierwszą 
niedzielę miesiąca. O 12 msza św. cicha w katedrze i u
0 0 .  Jezuitów.

m u z e a  t  b i b l i o t e k i .  Ossolineum. Bibl. w d, powsz. 
g. 9—2: muz. dni powsz. 9— 1, nadto we wtor. i piąt. 3—5. 
Muzeum Dzieduszyckicli, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 
w dni powsz. 10— 1 za zglosz. — Muz. przemysłowe (w ra­
tuszu) w_ ani powszed. (prócz poniedz.) 9—2, w Święta 
10—1; Bibl. 9—1 1 5—8. — Bibl. uniwersytecka w dni powsz. 
12—2 i 4 - -7 .— Bibl. Baworowskiego (Ujejskiego 2) vftórki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i niedziele 11—12.— Bibliotka 
Politechn ki w święta, niedziele i poniedziałki 11—1, w inne 
dni 10— ■ i 4—8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—ć prócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teairalna 22) we wtor., śród. piąt. i sob. 9—12 
i 3—6.

W y s ta w y  S ta te . Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. S a lo n  
s r tn ls  p ię k n y  e h  p .  L-.t» < .* a  (piać św Ducha 10, I. p.) 
otwarty ou 10—7. Wstęp 40 h., w niedzielę 30 h., tnłodz. 
szkol. 20 hal. Obecnie prócz kilkudziesięciu dzieł najsła­
wniejszych artystów polskich, głośna powszechnie wystawa 
fotograficzna -m atorow  z całej Polski.

K Jaitd  i  w a l n e  z g r o m a d z e n ie  T o w . P o m o c y  
p r z e m y s ło w e j .

. . t r i r i  "B  ifc\rąjow y (na placu pc wystawowym). 
Cały dzień wstęp wolny. Wystawa przemysłowa w F ał d u  
sztuki lO hal.

J f o t s  - P l a s t l l Ł o n  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Od 3 lipca do 9 lipca ao widzenia: ,,’,V strefie 
podzwrotnikowej" prześliczna podróż po Archipelagu Ma- 
lajskim. Wstęp 20 hal.

Z a b a w y :  Festyn akademicki z konikiem Zwierzy­
nieckim ra pl. Powystawowym.

W y s ta w y  n i e s t a ł e :  Otwarcie wystawy obrazów 
rosyjskich z obecnej wojny, urządzonej przez T5L. w pa­
wilonie historycznej par.oramy na pl. Powysiawowym.

T eatr  m iejsk i. Dziś: o godzinie pół do 8. po raz 
ostatni w bieżącym sezonie „Ern., i Psyche“. fantazya ro- 
mantyczn" w 7 rozdziałach Jerzego Żuławskiego, muzyka 
Jana Galla.

T e a t i 1 lisd n “ j  Dziś: o gudz. pół do 4 popołudniu 
„Kościuszko pod Racławicami". Wieczorem o godzinie 
wpół do 8 „Dziady" Adama Mickiewicza uscenizował Sta­
nisław Wyspiański. Drugi występ Andrzeja Mielewskiego, 
artysty teatru miejskiego w Krakowie w roli Gustawa.

f5.edaL.tnr n a cze ln y : W A S I L E W S K I . ^
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Ja N ZAGÓRSKI.

3 " O  IZ  X  , A
Opowieść na tle wypadków w 1861— 3 roku na Polesiu.

Ponieważ zaś była to epoka najwyższego ferworu 
składkowego, więc panie i panny poczęły uśmierzać na­
miętności obnoszeniem skarbonek kwestarskich, na wi­
dok których ten i ów sięga! do pularesu, inni zaś zmy­
kali co żywo.

— Proszę na legiony!
—  Na broń!
—  Na rannych! (przyszłych) — i t. d.
Sobkiewicz, oglądający się za Leonardem, który

zdążył tymczasem zniknąć, odnalazł go po chwili w sa­
lonie, gdaie otoczony wieńcem pań, opowiadał swą 
podróż do Włoch. Słuchaczki stały przed nim zachwy­
cone, a on żywemi giestami dopełniał obrazów, malo­
wanych mową kwiecistą.

Wtem jurek stanąr przed opowiadaczem z tajem­
niczą miną i spojrzał nań znacząco. Na jego widok 
Leonard urwał natychmiast opowiadanie i powiódłszy 
oczyma j>o zebraniu, pożegnał swe audytoryum slo­
ta m i :

— Przepraszam piękne panie, ale muszę zawiesić 
Opowieść... —  i wśród ogólnego milczenia wyszli we 
trzech: on, Jurek i Sobkiewicz, trzymając się pod rę- 
£e> ścigani pełnemi admiracyi oczyma pań i panien, 
których lica gorzały, a gwałtownie bijące serduszka 
zda\va>v się pierś rozsadzać. Entuzyastyczny okrzyk mar- 
Szałkówny:

-  JaKież to wszystko piękne!... jakie nadzwy­
czajne!... — duł wyraz uczuciom wszystkich.

Na Zjazd Towarz}7stwa 
Pomocy „przemysłowej

Od organizatorów Zjazdu otrzj myjemy co na 
stępuje:

Życie narodu na rożnych niwach nigdy nie jest 
zlepkiem luźnych i rozbieżnych pędów, lecz wynikiem 
j e d n o l i t e g o  ducha czasu, ducha narodowego w da­
nym czasie, czy już skrystalizowanego, czy znajdującego 
się właśnie w jakiemś stadyum ewolucyi. Nasz duch na­
rodowy —  polskiego społeczeństwa w Galicy i — wła­
śnie „burzy się“ i „robi“ , dążąc coraz wyraźniej i co­
raz intenzywniej do nowych horyzontów życia.

Pcha nas coś ku odrodzeniu, opartem przede- 
wszystkiem na wyrobieniu nowrych sił psychicznych i na 
świadomem poczuciu tej tężyzny, która drzemiąc w nas 
ty[ko, jest owym skarbem 3 baśni zaklętych w turniach 
tatrzańskich. I trzeba nam stać się najpierw drużyną 
bojów, któraby ten zkarb na jaw dobyła. Nader dotkli­
wą ;est nasza zależność gospodarcza od społeczeństw 
obcych. Nader hamującą cały rozwój życia narodowego 
i społecznego, kultury zawodowej —  jest brak poczucia 
konieczności samoobrony gospodarczej, brak zmysłu go­
spodarczego, brak tężyzny eKonomicznej.

Pierwszy krok ku odrodzeniu się w tym kierunku 
uczyniliśmy, z jednej strony związując producentów w or- 
ganizacye zawodowe dla ochrony interesów zawodowych, 
z drugiej zaś ucząc społeczeństwo, że wytworom pracy 
rodzinnej należy dać pierwszeństwo przed produktem 
obcym.

Jeżeli dziś Towarzystwa „Pomocy przemysłowej" 
zwiążą się W L ajow ą Lifes.̂  to ten '„techniczny" postęp 
idzie w parze z dalszem rozszerzeń,em ram dotychcza 
sowego programu, jakie „akcje przemysłową" wciąga 
w c a ł o ś ć  pracy „odrodzenia".

Nie dość tej tężyzny, co ze składek puDlicznych 
liczne szkoły stawia, ani tej, co bohatersko walczy o za­
sadnicze prawa zawodu, o prawa jego tradycyi history­
cznej, o prawa jego języka. Dzielność gospodarcza musi 
iść z pierwszą w parze, jeśli całe „odrodzenie" nie ma 
chromać. I dlatego radością musi napełniać każdego 
prawdziwego obywatela tego kraju i zadowoleniem zna­
wcy każdego badacza jego życia, gdy widzi —  jak 
r ó w n o l e g l e ,  z coraz żywszem tętnem odrodzenia 
w sferach bardziej duchowych, idealnych poczyna w tym 
narodzie bić s e r c e  g o s p o d a r c z e .

I ten zbieg faktów to nie przypadek. Widocznie 
„geniusz społeczeństwa" poczuł, że chcąc naród szyb- 
szem tępem popchnąć na należne mu wyżyny, trzeba

Sobkiewicz dowiedział się z ust Leonarda, iż 
spotkali się obaj z Władkiem w Kamieńcu, w drodze 
młodego Zbroińskiego do legionu. Na zapytanie o stan 
legionu odpowiedział znaczącem milczeniem, z którem 
dyskrecya nakazywała się pogodzić ze względu na obo­
wiązującą w sprawach organizacyi pieczęć tajemnicy.
Natomiast wręczy! Sobkiewiczowi „klucz" dla korespon- 
dencyi z zagranicą.

Sobkiewicz, któremu pochlebiało łaskawe obejście 
„wielkiego poety", począł przed nim kreśiić wielkie 
WTdżenie, jakie wywarł swem opowiadaniem podróży 
włoskiej na słuchaczach, szczególnie na płci pięknej.

Zaczęii mówić o kobiecie, tej wiecznej zagadce, 
o jej wpływie na politykę, o jej wybitnej roli
w sztuce...

Wnet j-dnak musieli przerwać interesujący i uroz­
maicony traktat, bo towarzystw'o zaczęło się rozjeżdżać, 
a Jurek ciągnął Sobkiewicza na zebranie „wszystkich 
gmin", czemu Sobkiewicz, z natury oszczędny, rad był 
wielce, mogąc uwolnić się od dalszych ataków Kwestu­
jących bez przerwy pań.

Lecz w przedpokoju spotkała go niespodzianka.
Ktoś schwyci! go nagle za kark i zawołał:

— A tus mi biskupie?!... Uciekasz od składek?... 
Kładę areszt na waszeci.

Był to Stefan B., czynny agitator, znany z dow­
cipu i bystrego umysłu. Znanego rodu szlacheckiego i 
dosyć majętny, należał do przywódców młodzieży.

Sobkiewicz bał się Stefana trochę, doświadczyw­
szy nieraz na sobie zatrutych strzał nieubłaganej saty­
ry, jakiemi dowcipniś ciskał w dobrodusznego „sługę 
bożego", jak tytułował Józefa czasem.

—  Ale wpadłeś z deszczu pod ry n n ę! Będzie i 
tam składeczka i to niejedna, a przytem będziemy na­
bierać chłoDomanów za ich tendeneye separatystyczne. 
Jur musi raz nareszcie karty wyłożyć na s tó ł: „ a u t  —  
aut !"

jego atomy wyleczyć z gnuśności, lenistwa, indolency 
na tern polu, które ma dostarczyć środków niateryal- 
nycn dla całego „odrodzenia" i źe jeśli każdy z tych 
atomów ma być jednostką rarodowi pożyteczną, musi 
nauczyć się pracować dia siebie, w interesie swego do­
brobytu zwalczać trudności, w tej walce o  byt wy rabiać 
w sobie tęgość i N ;emców i Anglików i Czechów.

A „geniusz narodu" mądrością swą prześciga 
wszystkich mędrków' pesyrmistów —  i wszystkich tych, 
co patrzą na nieuniknione przy mlewie odpadki, a nie 
na mlewo samo. To „geniusz" dziś zdrowy i po dłuż­
szym śnie niemocy wypoczęty. Wpatrzony ani w po­
witania zbrojne, ani w odsiecz Wiednia, lecz w wielki 
czas Wielkiego Kazimierza. — Za jego głosem idziemy, 
nie myśląc, że za rok, czy za lat pięć zwalczymy nęczę 
kraju, nie trudząc się dotychczasowymi wynikami akcyi, 
lecz gotowi do żmudnej, wrytrwałej pracy całych poko­
leń, do pracy r e a l n e j  w imię i d e a ł ó w  — a zacięci, 
a zapaleni, a wierzący.

WOOTA.
(Telegramy „Słowa Polskiego “).

Lichy manewr.
Londyn (Teł. wł.). Z Petersburga donoszą, że 

w miastach japońskich miało przyjść do rozrucnów z po­
wodu straty statków transpoitowych. Rozruchy mają być 
skierowane przeciw cudzoziemcom. W Nagasaki otoczono 
strażą policyjną konsulat, aby zabezpieczyć go przed na­
paścią tłumów. Również w Kobe objawiło się silne wzbu­
rzenie. Chciano! zburzyć dom viceadn\ Kanimury. Eu- 
rupejczycy mają zamiar wyjechać z Japonii.

Wiadomości te pi zesłane z Petersburga, nie zasłu­
gują na wBfrę. Są one ty k o  tendencyjnym manewrem ze 
strony rosyjskiej i mają za cel, źle usposobić Europę 
dla Japonii.

Prawdopodobne siarcie.
Londyn (Tel. wł.). „Daily Mail“ donosi z Tokio, 

że wczoraj wieczorem spostrzeżono 3 rosyjskie krążo­
wniki eskadry władywostockiej na południe od portu 
Fuzan. O godz. pół do 9 wieczorem słyszano z brzegu 
zawzięty ogień działowy, który trwał przez 15 minut. 
Prawdopodobnie rosyjsKa eskadra starła' się z eskadrą 
japońską viceadmirała Kanimury. Rezultat walki nieznany. 
Rosyjskie okręty prawdopodobnie nie wiele ucierpiały, 
następnie bowiem odpłynęły w kierunku północno- 
wschodnim.

Wsiadłszy do dorożki, ruszyli Kuźniecką ulicą 
gdzieś aż nad Lybied’, na Żylany, rodzaj przedmieścia. 
Zatrzymali się przed domem drewnianym, którego okna 
szczelnie okiennicami były zakryte, ale przez ściany do­
bywał się na zewnątrz gwar licznego zebrania.

W przedpokoju stały samowary, butelki, szklanki, 
a przez otwarte drzwi sali obrad buchał opar ludzkich 
wyziewów i dym z tytoniu.

Wtłoczony do sali, Sobkiewicz ujrzał się naraz 
na łasce tłumu, który popychał go, obracał, obalał i 
stawiał znowu na nogi. Tak znalazł się przy trybunie, 
t. j. zwyczajnym stole, z którego wyżyn mówca wytę­
żał głos, niknący w gwarze, dopóki nie ściągnęli go 
inni, żądni również krasomówczych występów przed 
forurn. Kiedy z kolei Stefan ukazał się na mównicy, 
powitano go grzmotem oklasków, on zaś zaczął:

—  Panowie!... Bracia!,.. Bursze, fuksowie, muły, 
i inne narody, których wymieniać nie będę!...

Cienki i ostry glos jego przewiercił w jednej chwili 
chaos ogólnej wrzawy. Uciszyło się jak na komendę, 
a Stefan powtórzył donośniej:

—  Panowie!... Błogosławieni cisi, jakoż uciszyli- 
śc:e się... Błogosławieni pokorni duchem —  a więc daj­
cie bliźniemu waszemu możność wlania jego uczuć i 
myśli w cierpliwe uszy wasze... Przystępuję do rzeczy: 
Źle się dzieje w rzeczypospolitej naszego uniwersytetu: 
jest w zastępach naszych scysya. Niestety!... z boleścią 
wyznać muszę że na me usta ciśnie się gwałtem owo 
klasyczne: „ Q u o u s q u e  t a n d e m  C a t  i l i n a !  — 
a to  pod adresem tego tam, z lulką w zębach, oto­
czone -o gronem akolitów swoich. Jest tam między ni­
mi i acibor, nasz ukochany Alcybiades, są i inni, któ­
rych być nie powinno. 1 oto dzisiaj!... kiedy nas cze­
kają może nowe Termopile, oni do Persów ciągną!...

(C. d. n j
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Pdfurzędow a relacya rosyjska.
P etersbu rg  (TBK.) Specyalny korespondent „P ra- 

wit. \Viestnika“ donosi z Liaojanu pod datą 1 lipca: 
,,Dnia 26 czerwca obsadziliśmy wąwóz Dalin pięciu ba­
talionami i 16 działami. Dnia 2 7 -go rano zaatakowali 
naszą po/ycyę Japończycy, w sile mniej więcej dywizyi 
z trzema bateryami. Potyczka była krótka lecz gorąca. 
Gdy poznaliśmy siły i zarmar nieprzyjaciela, który pra­
gnął obejść nasze prawe skrzydło, —  generał Lewen- 
s;ein opuścił wąwóz i cofnął się na pozycyę w bimu- 
czen. Nieprzyjaciel zaprzestał ataku na wąwóz, który 
ponownie nasze wojska obsadziły. Po naszej stronie był 
1 poległy, 12 rannych żołnierzy.

Tego samego dnia (27 z. m.) inne siły japońskie 
zaatakowały wojsko hr. Kellera, które opuściło wąwóz 
Moduiin i cofnęło się do Ticze. Atak nieprzyjaciela zo­
stał odparty.

„Oddział generała Miszczenki, przy którym od 23 
do 29 czerwca się znajdowałem —  telegrafuje korespon­
dent —  stoczył 27 czerwca ponownie walkę koto Sa- 
liotan. Była to trzecia próba nieprzyjaciela, wyparcia nas 
z pozycyi, wojska bowiem zamknęły drogę do Kuijandsi, 
Tancsin i Tasziczao. Pierwsze dwie próby odbyły się 
23 i 26 czerwca. WszystKie trzy ataki odznaczały się 
coraz bardz:ej rosnącą zaciętością, ponieważ nieprzyja­
ciel otrzymywał ciągle nowe posiłki. Lecz i nasz opór 
rósł. Walka była przeważnie walką a-tyleryi. Baterya 
transbajkalskich kozaków, baterya górska i konna bate­
rya waiczyły śmiało i strzelały celnie. Miszczenko spo­
dziewał się walki w dniu 28-go czerwca, jednakże Ja­
pończycy prawdopodobnie wskutek poniesionych strat 
od ognia naszet artyleryi, nie odważyli się na nowy 
atak i nieco cofnęli się. Straty uddziału Miszczenki w dniu 
27 były: 10 zabitych oficerów, 5 zabitych i 58 rannych 
żołnierzy

(►■„Dnia 27-go w południe nadeszła wiadomość, że 
oddział Renekampfa koło Siunóczen, toczy zacięty bój 
z nieprzyjacielem.

Ogólnie oceniają siły japońskie w Msndżuryi na 
8 do dywizyj i kilka brygad rezewy, które już biorą 
udział we walce.

Z Portu Artura.
Czifu. (Doniesienie Biura Reutera). Sytuacya pod 

Portem Artura zbliża się już do ostatecznego przesilenia. 
Rosyame są przygotowani odeprzeć atak Japończyków 
przy pomocy pomocy wszystkich sił, stojących im do 
rozporządzenia. Wszyscy obcy, którzy pozostałi jeszcze 
w Porcie Artura, otrzymali rozkaz opuszczenia miasta; 
zatrzymani będą tylko ci, którzy poderzanie wyglądają 
i mogą być uważani za szpiegów. Parowiec norweski 

Sertis" sioi w pogotowiu, aby zabrać na pokład ko­
biety i dzieci. Wszyscy rosyjscy poddani, zdolni do no- 
seenia broni, sostail zaciągnięci w szer ;g'i wojskowe. 
Czfery statki wojenne, kilka kanonierek i łodzi torpe­
dowych stoi na kotwicy w porcie, dwa stafki wojenne, 
pięć krążowników i oddział łodzi torpedowych krążą 
przed portem po morzu.

Pewnej ilości ażonek, napełnionych prowiantem, 
udało się przełamać blokadę i zawinąć do portu.

Londyn. (TBK.) Biuro Reutera donosi z głównej 
kwatery rosyjskiej w Liaojanie pod aata wczorajsza: 
Rucny wojsk japońskich na razie wstrzymano, chociaż 
japończycy mają w swych rękach wszystkie przesmyki, 
z wyjątkiem przesmyku Dalin, który, jak już donie­
siono, Kuropatkin na nowo obsadził. Dywizya japoń­
skiej gwardyi cofa się na wschód, ścigana przez gene­
rała Keilera, który otrzymał posiłki.

Sytuacya.
Praga. (Teł. wł.) „Narodni Listy“ rozprawiają się 

z twierdzeniem, że wielka posiadłość jest pariyą rządo­
wą, wobec jej stanowiska. Wielka posiadłość zapomnia­
ła o dawnym swym programie, że zwalczać należy każ­
dy rząd, który ustanowiony został wbiew jej woli. Wiei- 
ka posiadłość jest teraz partyą rządow ą; partya Koer- 
bera zgadzą się na wszysikie żądania rządzących.

Sprawy bałkańskie.
Sofia. (Tel wł.). Król Piotr pomiędzy 5 a 7 lipca 

uda się w podróż do Bulgaryi. Najpierw bedzie w So­
fii a następnie odwiedzi ks Ferdynanua w jego rezy ■ 
deucyi letniej.

Udział Rosyi w koronacyi Piotra serbskiego.
Belg.'ad. (Tel. wł.) Rząd serbski otrzymał z Pe- 

tersburga zapewnienie, że w koronacyi króla Piotra, 
kióra odbędzie się w sierpniu, jako przedstawicie! dwo­
ru rosyjskiego weźmie udział jedeu z vvie'kich książąt 
z wielką świ ą złożoną z dygnitarzy rosyjskich.

Napady Albańczyków na Serbię.
Belgraa. (Tel. wł.) Uzbrojony oddział Aibańczy- 

ków wyznania maliometańskiego poddanych rureckich 
wpadł na terytorymn serbs.Kie. Spalił wieś Klimowacz, 
pozabijał i poranił wiele mieszkańców. Oddział 
ten stoczył następnie potyczkę z pograniczną strażą 
serbską i cofnął się. Między luunością serbską wywoła­
ło to wielkie zaniepokojenie, są bowiem poszlaki, że 
jest to tylko wstęp do dalszych napadów albańskich na 
terytoryum sersbie. Rząd serbski odniósł się w tej spra­
wie telegraficznie do Konstantynopola i zaprotestował 
przuciw temu bezprawiu.

Kłopoty rządu tureckiego.
K onstantynopol. (Tel wl.) Wczoraj zebrała się 

nadzwyczajna rada ministrów tureckich nad sposobem 
zebrania funduszu na zapłacenie rezerwistów tureckich, 
którzy już od roku pozostają w służbie czynnej w Ma­
cedonii. Mocarstwa europejskie żądają, aby tych rezer­
wistów puszczono do domu.

K onstantynopol. Trzy bataliony redyfów w Pri- 
zrendzie urządziły demonstracyę z powodu niewyptace- 
nia im żołdu. Żołnierze uspokoili się dopiero wówczas, 
gdy otrzymali zapewnienie, że do 15 dni będą puszcze­
ni do dornow.

O przyspieszenie reform.
K onstantynopol. (TBK.) Austro-w ęgierski amoa- 

sador br. Caiice i zastępca am basadora rosyjskiego byli 
osobiście u Porry, aby skłonić ją do przyspieszenia za­
powiedzianych reform. Na żądanie swe otrzymali odpo­
wiedź, iż już wydany został rozkaz, aby w pięciu 
wsiach wilajetu monastyrskiego wprowadzono na prośbę 
projekt reform zaproponowany przez generalnego in­
spektora Hiimiego burzę. Projekt ten obejmuje między 
innemi ściąganie dziesięcin. W pięciu innych wsiach ma­
ją być zaprowadzone na próbę reformy, zaproponowane 
przez Portę.

Ustawa kolonizacyjna.
Berlin. (TBK.) Pmska Izba panów przyjęła na 

wczorajszem posiedzeniu nową ustawę koionizacyjną, 
wr brzmieniu ucnwalonem przez sejm pruski.

Wiadomości krakowskie.
K raków . (Tel. pryw.) Wczoraj po południu poli- 

cya aresztowała Starszego konduktora koiei Bolesława 
Krasuskiego w jego mieszkaniu. Aresztowany zasiadał 
już na ławie oskarżonych przed tutejszym sądem przy­
sięgłych w procesie o kradzieże kolejowe i został na 
podstawie werdyktu przysięgłych uwolniony. Po areszto­
waniu odstawiono wczoraj Krasuskiego do więzienia 
śledczego. Aresztowanie to stoi prawdopodobnie w związ­
ku z rewelacyami, jakie przed starszym komisarzem po- 
licyi Balickim poczynili Konduktorowie inni, zasądzeni 
w ostatnim procesie o kradzieże na kolejach, a którzy 
obecnie odbywają karę w zakładzie karnym w Wiśniczu.

Kraków. (Tel. pryw.) Tutejszy sąd krajowy karny 
poczynił kroki, aby do przeprowadzenia rozprawy prze­
ciw Millerowi i tow. o defraudacye w krakowskiem 
Towarzystwie kredytowem rękodzielników i przemysłow­
ców delegowany był trybunał sądowy wadowicki.

Berlin. (Tel wl.) Dziś rano kanclerz rzeszy nie­
mieckiej hr. Bulów wyjechał na 6-tygodniowy urlop do 
Norderney.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n ia  ra e te o ro lo s r ie z n e  (z obserwato-

ryum astronom. Politechniki) w d. 2 lipca b. r.:
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U w a g a :  Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.
P r o g n o z a  na  dz i ś :  Pogoda przy zmiennem

zachmurzeniu.

—  Mianowania. ' Wydział krajowy zamianował dr. 
Romana Merunowicza sekundaryuszem I. kl. Dr. Broni­
sława Pawlikowskiego sekundaryuszem II. kl. przy szpi­
talu powszechnym we Lwowie.

—  Z kolei państwowych. W kierownictwie ruchu 
w Czerniowcach zamianowani zosta li: sekretarz Jan Bal- 
mosch, naczelnikiem oddziału dla spraw personalnych, 
numan tarnych, sanitarnych, prawniczych i administracyj­
nych ; inspektor Franciszek Roschitz, naczelnikiem od­
działu dla budowy i utrzymania kolei; inspektor Tomasz 
Mańkowski, jego zastępcą; starszy rewident Rudolf ba­
ron jabłoński, naczelnikiem oudziatu ruchu; rewident 
Zygmunt Róssler, naczelnikiem oddziału handlowego, 
a rewident Mikołaj Osaaca, naczelnikiem oddziału finan 
sowego i rachunkowego. Nakoniec mianowany został 
rewident Jan Ukraiński, zastępca naczelnika filii dla dy­
rygowania wozów we Lwo wie, naczelnikiem tegoż urzędu. 
Ze względów służbowych przeniesiony został rewident 
józef Charwat w Stanisławowie do okręgu kierownictwa 
w Czerniowcach.

—  Zapisy do I klasy na rok szkolny 1904-5, odbędą 
się w 1 szkole realnej lwowskiej (ul. Kamienna 2), dnia 
14 lipca b r. od godziny 3 — 4 po południu. Do za­
kładu tego będą przyjęci tylko ci uczniowie, którzy mie- 
szxają \v śródmieściu, w 1 i IV dzielnicy.

— Ż ałobne nabożeństw o za duszę śp. Tadeusza Ro- 
manowicza, odbęuzie się w piątek dnia 7 b. m. o godz. 
10 rano w koścjeie archikatedralnym, na które rodzina 
krewnych i znajomyeh zaprasza.

—  W Kółku historycznem Czyt. akad. odbędzie się 
dnia 3 lipca odczyt kol. Dragana: „Upadek Bolesława II 
a biskup Szczepanowski w świetle najnowszej krytyki".

— Budowa kolumny Mickiewicza. Wczoraj ukoń­
czono jż ustawienie pierwszych stopni granitowych, 
olbrzymie bloki te będą następnie spojone kiamrami 
z bronzu, a miejsce puste czworoDOKu wyoełnione be­
tonem, na którym następnie ustawi się wyższe stopnie.

—  D ziesięć koron  na budowę kolumny Mickiewicza 
złożyło kilku kolegów z okazy# jubileuszu urzędnika 
Galie. Kasy oszczędności p. Jana PazirsMego, a rie  jak 
mylnie podano p. Pisarskiego.

—  Galicyjskie Tow arzystw o łowieckie. Wczoraj 
o godzinie 3 popołudniu odbyło się popisowe strzelanie 
galicyjskiego Towarzystwa łowieckiego, k+ćre zgroma­
dziło liczną publiczność na wojskowej strzelnicy. Z za- 
imeresowaniem śledzono wyników strzałów, szczególniej 
ao ruchomej maszyny, dzika, lisa i kul szkianycn.

Według regulaminu odbyło się 6 strzelań, a mia­
nowicie :

I. Strzelanie z pistoletów na 25 kroków o trzy 
nagrody: Otrzymali: 1. uagrodę: srebrny puchar w kształ 
cie rogu, nagroda pań, p. Grunwald, II. nagrodę: 
garnitur breloków z klamrą j łańcuszkiem, dar prezesa 
Komitetu, urządzającego popisowe strzelanie JE. Kory- 
towskiego p. Maramorosz. 111. nagroda: kałamarz my­
śliwski z jelenich rogów, dar wiceprezesa gal. Towarzy­
stwa łowiecktego, hr. Juliusza Aleksandra Bielskiego, p. 
Kownacki.

II. Strzelanie kulami do tarcz stałych na odległość 
80 kroków o trzy nagrody: I. nagroda kryształowy
dzban w srebrnej oprawie, dar |£ . namiestnika hr. An­
drzeja Potockiego, p. Kownacki. II. nagroda: papiero­
śnica srebrna z zapalniczką dar oficerskiego Towarz. 
strzeleckiego we Lwowie, p. Bratanitsch. III. nagroda: 
wazon szklany z bronzowem okuciem, dar wiceprezesa 
Komitetu hr. Stanisława Mycielskiego, p. Prek.

Hi. Strzelanie kulami do tarcz stałych na odległość 
120 kroków o trzy nagrody: I. nagrodę: srebrna papie­
rośnica z zapalniczką, dar prezesa, gal. Towarzystwa ło­
wieckiego. hr. Stanisława Stadnickiego p. Maramorcs. 
II. nagrodę: świeczniki z bronzu, premia gal. Towarzy­
stw a łowieckiego, p. Kownacki. Iii. nagrodę: magazyn 
na naboje z angielskiej skóry, premia galic. Towarzy­
stwa łowieckiego, p. Huiik.

IV. Strzelanie kulami do tacz ruchomych, nrano- 
wicie do dzika o cztery nagrody. Otrzymali I. nagrodę: 
sztuciec systemu Telia, kal. 360, dar Towarzystwa my­
śliwskiego im. św, huberta we Lwowie, p. Mostowski. 
II. nagrodę: oryginalny wazon japoński,' dar JE. hr. Ro­
mana Potockiego, p. dr. W. Sołowij. III. nagrodę: cza­
ra z bronzu z Karyatydą, dar Komitetu, urządzającego 
popisowe strzelanie, p. Kownacki. IV. nagroaę: pisto­
let Browninga w szkatułce, premia gal. Towarzystwa ło­
wieckiego, p. Pieńczykowski.

O te dwie nagrody rozstrzeliwali się pp. Kownac­
ki i Pieńczykowski dwukrotnie ku wielkiemu zaintereso­
waniu widzów.

V. Strzelanie kuiami do tarcz ruchomych rucho- 
chomych, mianowicie du Jisal o cztery nagrody. I. na­
grodę: srebrna szkatuła na cygara, dar JE. marszałka 
krajowego, hr. Stanisława Badeniego, p. Pipńczykowski.
II. nagrodę: łeb słonia z bronzu z przyborami do pale­
nia, dar bełzkiego Towarzystwa myśliwskiego, p. Mo­
stowski. III. nagrodę- urna z bronzu, dar członka gai. 
Towarzystwa łowieckigo hr. Fryderyka Skarbka, p. Ko­
wnacki. IV. nagrodę: futerał na strzelbę z angielskiej 
skóry, dar chłewczańskiego Tow. myśliwskiego dr W. 
Sołowij.

VI. Strzelanie do kul szklanych o trzy nagrody:
I. nagroda: sztuciec express kal. 450, dar lisowickiego 
Towarzystwa myśliwskiego, p. Rylski. *  nagroda: ka­
seta na cygara, dar miejskiego Towarzystwa myśliw­
skiego we Lwowie, p. Hubner. 111. nagroda: zegar 
w oprawie z rogów, dar członka gal. Tow łowieckie­
go p. A. Dzikowskiego, p- MostowsKi.

—  „Noc lipcowa11, urządzona w pięciolecie akade 
mickiego kółka zabaw letnich, wczoraj w parku Kiliń­
skiego, zebrała tłumy. Prodnkcye technickiego Kółka 
mandoiinistów i Chóru akademickiego, wywołały oklaski, 
a gdy do tanów przyszło, to i miejsca Drakło. Bawiono 
się wybornie, bo Kółko postarało się o to, aby zabawa 
dobrze wypadła, a wszyscy dawni członkowie, którzy 
umyślnie przybyli, aby rocznicę uczcić, z uśmiechem 
patrzyli, na zabiegi swych następców.

—  Drugi zakład dla obłąkanych. Jak donosiliśmy 
sw'ojegu czasu zapadła podczas jesiennej sesyi sejmowej 
uchwala, którą polecono W ydziałowi krajowemu wygo­
tować w przeciągu bieżącego roku piany i kosztorysy 
na budowę zakładu dla obłąkanych na 500 łóżek w za­
chodniej części kraju i przedłożyć je n a  najbliższej sesyi. 
W wykonaniu tej uchwały rozpisaJ Wydział krajowy kon­
kurs na stosowne grunta pod budowę zakładu, na który 
nadesłano przeszło 40 ofert, z  tego 8 najstosowniej­
szych wybranych przez Wydział oglądał inspektor szpi 
tali dr. Stella-Sawicki, w poniedziałek zaś wyjeżdża ce­
lem zbadania ich szef departamentu szpitalnego członek 
Wydziału krajowego p, Onyszkiewicz. Po powrocie p. 
Onyszkiewicza nasąpi wybranie 4 najodpow iedniejszych 
gi untów. Ostateczny wybór gruntu uchwali Sejm na naj­
bliższej sesyi, poczem natychmiast rozpoczną się praca 
przygotowawcze.

— Znaleziono. W ulicy Kazimierzowskiej znaleziono 
paszport Maksyma WolewLckiego. W uiicy Dekerta pęk 
kluczyków związanych tasiemką. W ulicy Karola Lu­
dwika złoty koiczyk z bryianciKiem.

—  Zgubiono. Złotnik p. Leon Mendel zgubił w ul. 
Karola Ludwika trzy srebrne kluczyki na srebrnym ła ń ­
cuszku. P. Izabella Sinderowa zgubiła w drodze z ogro­
du Pojezuickiego do ulicy Zygrnuntowskiei zieloną to ­
rebkę skórkową zawierającą damski zegarek czarny tul­
skiej roboiy, 9 kor. 40 h. i rozmaite drobiazgi. Pani 
Jadwiga Kriesowa zgubiła w droJze/z  uh. Leiewala na 
ul. Św. Zofii złotą broszkę z iszafirem otoczonym zan- 
tami.

—  K radzieże. Szynkarz A. Wang przyjął do służby 
parobka Teodora Hołoda z DźwinogroJu, ten otrzyma w­



„SŁOW O POLSKIE" Nr. 3 1 0  z dnia 3 lipca 1904. 3

szy 10 koron do zmieniania zbiegi ze służby zaraz 
pierwszego dnia.

Z mieszkania p. Adolfa Goldberga przy ul. Żół­
kiewskiej skradziono ubiegłej nory pugilares zawierają- 
fcy 44 kor., 2 srebrne obrączki na serwety znaczone 
liteiaini A. G. i C. G. parasel czarny i skarbonkę gli­
nianą zawierającą 2 kor.

□  Krosno. K r o n i c z k a .  Tegoroczny wynik matury 
w tutejszem seminaryum nauczycielskiem jest świetny.

astęp trzydziestu kilku świeżych sił staje do pracy na 
olu narodowej orwiaty. Rękojmią skuteczności ich pracy 

jest okoliczność, że wyszłi oni z pod kierownictwa zna- 
pych pedagogów, dyr. Małusiaka i prof. Pietrzyckiego.

Staraniem Towarzystwa oświaty ludowej, a trudem 
rezesa Pietrzyckiego, stanęła w Hucie polańskiej polska 

szkolą. Poświęcenie odbędzie się w połowie lipca. —  
Zaznaczyć tu należy pomyślny rozwój szkoły realnej, 
której piąta kłasa z nowym rokiem szkolnym otwarta 
osranie. Budowa wspaniałego gmachu w toku. —  Ocze- 
uiemy z niecierpliwością przybycia k> akowskiego teatru, 

Który dwa przedstawienia zapowiedział. Powodzenie za­
pewnione. —  Mieliśmy tu mały wybuch wulkanu w ło­
nie naszego kasyna — na razie niewinnie —  nieprzy­
jętą rezygnacyą zakończony. — W połowie lipca zwiedz 
minister rolnictwa rolniczą szkolę w Suchodole pod 
Krosnem.

0  Drobowyze. P o p i s  w z a k ł a d z i e  hr .  S k a r b  
k a na zakończenie roku szkolnego odbył się uroczyście 
we środę. W uroczystości wzięli udział Fryderyk hr. 
Skarbek, kurator zakładu, starosta p. Skałkowski, na­
czelnik sądowy p. Biliński, dyrektor p. Wunsch, bur- 

istrz Łabowski i liczni goście z okolic Drohowyża. 
o nabożeństwie, na fetorem przemówił do młodzieży 

js. Lewandowski, odbył się popis dziatwy, składający 
.ę ze śpiewów, deklamacyi i gimnastyki, a wypadł ku 

Wielkiemu zadowoleniu obecnych. Równie podobały się 
yystawione roboty dziewcząt, prowadzone pod kierow­
nictwem maStki Felicyi i wystawa warsztatowych robót 
chłopców. Urządzony wieczorem przez kuratora alarm 
ogniowy, przekonał obecnych o dobrej organizacyi 
straży ogniowej, do której wchodzi około 40 wycho­
wanków

Ogólne wrażenie, jakie musiało pozostać w duszy 
bezstronnego widza, było to, że w teraźniejszych swoich 
kierownikach owe 3b0 sierót, jakie wychowuje się w za­
kładzie, znalazło prawdziwych opiekunów, dbających 
o ich zdrowie i wychowanie Z nowym kuratorem i dy­
rektorem zawitał nowy duch i inne życie w zakładzie.

□  C zen iow ce. U r o c z y s t o ś ć  poświęcenia sztan- 
laru w Waszkowcach, Rozrzuceni po Bukowinie Polacy 
 ̂yją w mniejszych, lub większych garstkach, najczęściej
jżnych. Żywszem tętnem bije życie narodowe w stolicy 

^ukowiny, w Czerniowcach, następnie zaś w miejscowo­
ściach okolicznych, o ile ruchliwsze jednostki życie to 
lozbudzą. Świeżo stało się to  wraśnie z polskimi mie­
szkańcami miejscowości Waszkowce nad Czeremoszem, 
gdzie z pobudki inż. Wł. Gasparego rozwinęło czernio- 
rieckie Kolo T. S. L. skuteczną działalność. Ponieważ 

w tym roKu przypadł jubileusz 25-letniego istnienia tam­
tejszego Tow. „Czytelnia Polska" zawiązał się w Czer­
niowcach komitet, biorąc na siebie obowiązek udzielenia 
romocy tym zupełnie opuszczonym rodakom w święce- 
rru tego dnia pamiętnego, pragnąc ich jednocześnie 
z .romadzić około własnego sztandaru.

Przygotowania prowadzono dzielnie, to też uro­
czystość była podniosłą i pewnie niezatarte wrażenie 
wyryło w pamięci obywateli waszkowieckich. Licznie 
zgromadzili się goście^ z wszystkich s tro n : drużyny so ­
kole z Czerniowiec, Śniatyna, Wyżnicy, Kut, Kołomyi, 
Peczeniżyna, delegaci Tow' ze Lwowa i Rzeszowa, 
prócz tego liczny zastęp rodzin polskich z okolicy. 
Uroczystość rozpoczęła się o godz. 11 przedpoł. msza 
św., którą odprawił proboszcz fes. Rokicki. Aktu po­
święcenia sztandaru dokonał prałat SzmiJ z Czernio- 
wiec, nawołując zgromadzonych do skupienia się około 
niego dla obrony naszych-praw narodowych.

Następnie udano się do parku właściciela dóbr 
p. R /F rey taga , gdzie po odśpiewaniu kantaty, powita­
niu gości przez zastępcę prezesa i przemówieniach go­
ści, wbijano gw;oździe pamiątkowe. Przy wspólnym obie- 
\rie dali delegaci pojedynczych Tow. wyraz swoim 
„zuciom. zachęcając i nawołując do wspólnej pracy na- 
"dowej. Festyn ogrodou y, który odbył się popołudniu, 
y ł urozmaicony ćwiczeniami Sokołów, najwyższym zaś 
unktem festynu było krakowskie wesele-, wykonane 

Wyśmienicie przez gości czcrniowieckich, a prowadzone 
przez naczelnika czerniow. Sokoła druha J. Sadowskie­
go. Po niedługiej przerwie nastąpił uroczysty wieczór, 
rozpoczęty słowem wstepnerr. p. Jana Kobierzyckiego 
n; temat miłości Ojczyzny. Następnie odśpiewał chór 
męski szereg pieśni patryotycznych. Burzą oklasków' 
powitano deklamacye p. M. Kozierowskiej ze Lwowa: 
y Pogrzeb powstańców'" T. Komara i „Wezwanie" Wol­
skiej. Nastąpiło przemówienie p. F. Chorwata przedsta­
wiciela Kola TSL.; ładne zakończenie przemówienia 

-stanowi! obraz z żywych osób, na tle znanej aiegoryi 
FSL., przyczem odśpiewa! chór hymn „Do pracy". Na- 
koniec odegrali amatorowie z Czerniowiec z naieżytem 

rozumieniem) A. Staszczyka „X. Pawilon". Ochocze 
tany zakończyły tę ładną uroczystość, a przeciągnęły 
sie długo jeszcze po cdjeździe gości (czy nawet nie za

’
długo). Uioczystosć miała swe ładne i podniosłe chwile, 
lecz pewne fakta budzą zapytanie, czy pogoń za ma- 
teryalną korzyścią nie była u członków czytelni Wasz- 
kowieckiej większą, aniżeli dążność do pokrzepienia du­
cha i podniesienia swych uczuć przy takiem święcie na- 
rodow em ?!

—  Zaręczeni Charlotte Schreier, z Drohooycza z p. 
Henrykiem Kumerker z Kołomyi.

Przeciw piadze w  postaci owadów. Całkowite 
wytępienie wszelkiego rodzaju szkodliwych i przykrych 
owadów, udręczającycn ludzi i zwierzęta domowe, osią­
gnąć można tylko przez użycie „J. A n d e"???  zamor­
skiego proszku, który jaj od trzydziestu lat cieszy się 
v/ tym względzie wielkiem rozpowszechnleniem i nie- 
zwykłem zaufaniem. Skutek tego jest zadziwiający i ża­
den inny środek nie zdołał mu dorównać. Dla przeko­
nania się wystaiczy raz spróbować. —  (Patrz dzisiejszy 
inserat).

Byjie mogąc wszystkim biorącym udział w oddaniu 
ostatniej posługi d. 25 b. m. Matce mej Laury 

Iz Porembalskich Klimkiewiczowej, lub też mnie za­
syłającym współczucie z osobna dziękować, czyni to 

i z pomocą druku. 6235
HENRYK KLIMKIEWICZ.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy okazali tyle współczucia 

w bolesnym ciosie jaki nas dotknął wskutek śmierci 
ukochanej żony i matki, a w szczególności Przewie!, 
konwentowi OO. Franciszkanów', Dominikanów, 
Bernardynów, Przewiel. ks. Stasionisowi, kapelanowd 
PP. Benedyktynek, Przewiel. ks. Dyrektorowi So­
kołowskiemu i Przewiel. ks. kanonikowi Ciięcińskie- 
mu za oddanie ostatniej posługi zmarłej, składamy 
na tern miejscu serdeczne „Bóg zapłać!"

6228 Antoni Góralczyk z synami.

Nowe książki nadesłane do pedakcyi.
WI. S t u d n i c k i .  Od socyalizmu do nacyonali- 

zmu. Lwóvv, 1904. Nakraaem Towarzystwa Wydawni­
czego.

B r o n i s ł a w  G u b r y n o w i c z .  Romans w Pol­
sce za czasów Stanisława Augusta. Lw'ów, 1904 Gubry­
nowicz i Scnmidt, str. 145.

Z p o d r ó ż y  k i l k a  w r a ż e ń .  Przemyśl, 1904. 
Nakładem drukarni „Udziałowej".

W. B o 1 s c h e. O pochodzeniu człowieka. Przeł. 
dr. Zygmunt Szymanowski. Warszawa 1904. G. Cen- 
tnerschwer i Sp. str. 123.

E l i z a  O r z e s z k o w a  i J u l i u s z  R o m s k  i. 
Ad astra. Dwugłos. Warszawa 1904, Gebethner i Wolf.

W a c ł a w '  S i e r o s z e w s k i .  Powrót. Powieść 
z życia wschodniej Syberyi. Warszawka 1904. G. Ge­
bethner i Wolf.

u
Zjazd Towarzystw 

„Pomocy przemysłowej
Bez muzyki, bez szablonowych powitań na dworcu 

przybyli wczoraj pierwsi uczestnicy zjazdu do Lwowa
0 godz. 7 ‘15 wieczór. Na dworcu zjawiło się kilkaset 
osób oraz komitet zjazdu. Z dworca dorożkami i kilku 
wozami kolei elektrycznej, które specyalnie dla uczestni­
ków zjazdu przygotowana ■ dyrekeya kolei elektr., udano 
się na kwatery. Przybyło 250 z Krakowa, Rzeszowa, 
Tarnow7a, Jarosławia, Sanoka, Bochni, Myślenic, Prze­
worska, Leżajska, Nowego Sącza. Wśród przybyłych 
zauważyliśmy rektora uniw. Jagiellońskiego dra Cybul­
skiego, posia Żardeckiego. posła Marjewskiego. ks. Tar­
czyńskiego znanego propagatora przemysłu z Albigowy
1 wielu wybitnych przemysłowców.

Wczoraj przybyli również uczniowie szkoły prze­
mysłowej z Kołomyi, których umieszczono w szkole 
miejskiej im. Konarskiego.

O godzinie 9 wieczór odbyło się w Kasynie miej­
skim zebranie towarzyskie.

Zjazd rozpoczyna się dzisiaj uroczystem nabożeń­
stwem o godz. 9 rano w kościołach katedralnych. — 
O  godz. 11 rozpoczną się obrady w wielkiej sali ratu­
szowej, które otworzy przemówieniem prezydent miasta 
dr. Małachowski. Nastąpi zwiedzanie miasta a popołu­
dniu o godj. 4 -30 zbiorą się uczestnicy zjazdu w razie 
pogody pod pomnikiem Sobieskiego na Wałach Fletrnań- 
skich, a wrazie niepogody przy bramie głównej na placu 
powystawowym. skąd nastąpi wspólny pochód na „Jar­
mark wyrobow krajowych11. Na jarmarku przyjmie ucze­
stników zjazdu komitet „jarm arku".

O godzinie 7 wieczorem odDędzie się wspólna 
wieczornica na Strzelnicy miejskiej.

W poniedziałek o godzinie 10 rano dalszy ciąg 
obrad w sali ratuszowej o godzinie 3 zwiedzanie „Jar- 
maiku" i fabryk lwowskich o 5 festyn ludowy na „Jar­
marku", a o 7’30 przedstawienie w teatrze miejskim.

Listy z kraju,
Buczacz, 1 lipca.

Odgłosy wojny rosyjsKO-japońskiej.
Do Buczacza przybyło dotąd kilkudziesięciu ży­

dów z Rosyi. Są to w przeważnej części popisowi, któ­
rzy w obawie przed służbą wojskową, a raczej przed 
Japończykami, przeciw którym mieli być wysłani, schro­
nili się w Buczaczu. Najwięcej tych emigrantów pocho­
dzi z Kiszeniewa. Współwyznawcy buczaccy nie bardzo 
są im radzi, gdyż ci jako dobrzy rzemieślnicy robią im 
wielką konkurencyę. Wskutek tego mieli tut. rzemieślni­
cy udać się do starostwa z prośbą, aby obcych przy­
byszów wyekspedyowano do Palestyny.

Rosya tracąc swoje wpływy i znaczenie na wscho­
dzie, utrwala je z pomocą tut. moskalofilów aż — 
w Buczaczu, jakby chciała okazać, że pomimo wojny 
i olbrzymich kosztów ma jeszcze dosyć rubli i dla ga­
licyjskich Rusinów. Tut. moskalofile zakupili bowiem 
temi dniami połowę budynku, w którym się mieści 
tut. czytelnia „Kaczkowskiego" n. b. za pieniądze na- 
deszłe z Petersburga (via Lwów). Trzeba przyznać, że 
czytelnia ta rozwija się, i chociaż między inteiigencyą 
■iczy zaledwie kilku członków, to przecież większą część 
mieszczan tutejszych ruskich zagarnęła, bo sypie pie- 
niądzmi, urządza różne carofilskie przedstawienia, na 
które rozdaje bilety darmo a nawet i pieniądze. Na 
czele czytelni stoi profesor Geciów, prowodyr tutejszych 
moskalofilów.

Wt jna rosyjsko-japońska wytworzyła nawet w Bu- 
czaczu strategikóu. —  Dwaj bowiem tutejsi urzędnicy 
poczt. pp. Janiec i Makusch wykonali wielką mapę 
pazedstawiającą teren obecnej wojny. Na mapie tej uwi­
docznione są dokładnie ruchy wojsk rosyjskich zieionemi 
karteczkami a wojsk japońskich zółtemi przyszpilonemi 
do mapy.

Stosownie do ruchu wojsk według telegramów 
i opisu „Słowa Polskiego" codziennie karteczki te zmie­
niają swoje położenie i bardzo plastycznie przedstawiają 
całą wojnę. Mapa ta wystawiona za oknami księgarni 
Halberga ściaga tłumy widzów i psuje krew moskalofilom.

Do zwolenników Rosyi oprócz moskalofilów naieży 
także niestety w Buczaczu ks. Scisłowski tut. katecheta 
gimnazyalny, Polak, który —  jakby zazdioszcząc smu­
tnej sławy ks. Stojaiowskiemu —  stara się przy wykła­
dzie religii wpoić w młode serca truciznę i zasady nie 
licujące ze stanowiskiem księdza-Polaka. Znając przeko­
nania ks. Scisłowskiego nie wymagamy od niegi jako 
od polskiego katechety pczenia jakichś uczuć patryoty­
cznych, lecz tylko wykładu religii bez wszelkich „nauk 
politycznych".

Aby nie być posądzonym o złą wolę i strzelanie 
z za płotu przytaczam kilka faktów i własne słowa ks. 
katechety: —  Gdy na noczątku wojny rozeszła się 
między uczniami pogłoska, że cara samoryowano a mło 
dzież z tego powodu objawiała wielką radość, ks. Sci­
słowski przy wykładzie religii w ki. VII. rzek i: „Ot,
niech car żyie, niech nauczy raz Polaków rozumu".

Na te słowa powstało wielkie oburzenie mięuzy 
młodzieżą i głośne: —  T ak ???  —  katecheta poczer­
wieniał ze złości i rzekł: dajmy temu spokój1. Drugi 
przykład w klasie VII. n. b. przy wykładzie religii je­
szcze w styczniu: „To najgorsze, ta konstytucya, ta 
wolność, że to wszystko wolno drukować i jakieś głu 
pie książki dostają się do takich młodych" i t. d. T rzeci 
przykład z okae-yi zbierania składek na dar narodowy 
3go Maja w Burs1;, na jaoczątku maja b r . : „Po co to 
dawać na dar narodowy, lepiej dać na tacę". W Bursie 
jest ks. Scisłowski przełożonym!

To jest zaledwie kilka z tych „nauk politycznych" 
ktoremi swych uczniów i wychowanków karmi ks. ka­
techeta. Na szczęście młodzież rozumie się iuż na tych 
naukach i puszcza je mimo uszu, rodzice, chociaż są 
oburzeni, z obawy nie śmią zaprotestować, więc ks. 
Seisrowski bezkarnie szerzy swoje poglądy.

Możeby Szanowna Dyrekeya tut. gimn. zwróciła 
ks. Scisłowskiemu uwagę, że do wykładu etyki i histo- 
ryi kościoła kat. nie należy ani wojna -osyjsko-japońska 
ani tego rodzaju „nauki polityczne".

N A D E S Ł A N E
Za rubryką tę R edakoya nie odpowiada

Okulista

Dr. Jarosław  Gruszkiewicz
ordynuje przy ul. Łyczakowskiej 1. 19 A.

od godz. 11— 12 i 4— 5. 5844

D r .  M ir o n  W a c h n ia n in
lekarz  k lin ik i Uniw. lw ow skiego, b. lekarz k lin ik i prof. Ley- 
dena w B erlin ie, o rd y n u je  w  c h o ro b a c h  w e w n ę trz n y c h  

od 3—5 popoł. u l .  A S ssiłem ieS Ł a  J56. 6058

D r .  T A B O R p) bawi przez sezon
w  Z a k o o a n e m

Krupówki, obok apteki.________  60-7

! > i \  B A O Ł A C K I s L O W S & I
ordynujo  juk  iut uoiegiych 

d o m  S ta d t  A th e n  K re a a s t i  a s s e  ’ 
trzuses—pro mm iasrzeciw  kolum nady M tihibrnnnn. 4 ino
IfarlsM

Firma M. SCHWARZWALD przedtem HERM. NEUWELD Rynek 23 ogłasza, że z powod i

   -  'aaagłsBeaiłKegłBssałsaKsaaEESBaBiaaBraBMMMmimaaiggmgiMaBBBCHKaimiMEmBłmaKag    ' kończącego SN sezonu
>zedaje wszystkie wyroby blawatne po znacznie zniżonych cenach jak n. p. wełny, batysty, woale, zefiry, lewantyny, ażurowe wyroby, dymki dla lokajów, p łó in t 

szare, kapy pikowe f różne wvroby kąpielowe jakoteż enustki letnie, halki gotow e I ’vvrobv jedwabne na bluzKi i suknie. 6015



4 „SŁOW O POLSKIE" Nr. 310 z dnia 3 lipca 1904.

Mnflf-nhnd Br St. Benedvkt Kwiatkowski
l f iu .1  j U l t  A /liii ^ j  aSTStenti k lin ik i ihorób w ew nętrz. 

Uniw. Jag. ordynuje jak  w roku  porzednim 
r f f  s  l i a i s e r s t r a s s e  , ! j i a  t  B f c M f c b u r g f .  ~£XZ 4 5 3 4

T r u e f l i
„iMilla i&rtina , pierwszorzędny pensyonat, budowany ognio- 
chroun-e wśród parku, naprzeciw łazienek, 30 pokoi prze­
ważnie z balkonami. Kuchnia domowa Geny nadzwyczaj 

niskie. — Sezon, od  1 lipca- 
4J38 Właścicielka : Z en o n a  Jan o w sk a .

o /% rr& v a ll(k >
chińskie win-o z ŹBiazer-n
P o s ila  s ła b o w ity c h , b e z k rw is ty o h  i r e k o n w a  
leso o n tó w , p p b iid za  a p e ty t, w zm acn ia  n e rw y  

psi; ńO u le p sz a  k rew .
Smak wyborny. przeszło 2 0 0 0  lekarskich oizeczeń.

J  S erv a v3.11o, T ryest-B arco le ..
W aptekach  po 2 40 k. pół 1. i 14 40 k. litr.

1 1 2  M®o " O  S U s i d Ł w  1 1 1
Ki.-iy jak świadczą liczne podziękowania, m >źna taniej 

z bardzo dobrym skutkiem, na wszelkie Musroby kąpiele 
uii cralne, z io ł-^e , b. rowino.M z Icwasu węglowego etc.

pod opieką lekarską  używać w 8»3

KaSi-lajtaie Ipc*iiieayia !5rartl£,©W»JI leg®
Lwów, ul. Skrzyńskiego, przyst. kolei elatetr. Łyczaków.

K O N IA K  L E C Z N IC Z Y
z p o ręc zen iem  sz c z e ry  10

- ^ 7 l 3 ^ _ n . 3 r  d . 3 3 t 3 7 ' l a / t  m u m  

pod stalą chcntkzną Kontrolą

est y  la m ia  Camis Sl Stoc-k
w  B srco la  nod Tryestem .____- ,-iLBri'u. I.yau.ro-rje- wjaMTJWr—

77ezędzia da nabyciag

99
sar niealsędny krem do zębÓT7 

j u t r z y m u j e  z e b y  czyste, białe i zdrowe!
IS53Pm3!!"CTag!8aMeMl.iB551

^ U 'e  mogąc w inny sposób wyrazić należycie mojej 
wczięczności WPanu dr. Mieczysławowi Sołtysikowi 

za w, rabowanie mojej córki z ciężkiej choroby , za 
jego niezwykłą troskliwość w tym wypadku, składam 
Mu na tej drodze wyrazy najszczerszego podziękowaniu 
„Bóg zapłać!“ 6240

WANDA FEDOROWICZOWA 
wdowa po c. k. nadkom. namiestnictwa

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 lipca b. r.

n o t e i  ( ;< !* rs 'c 's . (Pokoje od 3 koron począwszy). 
J. Wyszyński z Kijowa, L. Mańkowski z Dalnicza, T. Tar­
czyński z G orlic, L. Yerschleisser z Hanm urga, H. Pru- 
szyńska z Rosyi, W. Wimmeij z Niepołomic, U. Dwernicki 
z Podola rosyj., J. Romańska z Hrusiatycz, M. Modzelew­
ska z Podola rosyjskiego, A. Condovat? z Rumunii, A. G o­
siewski z Przeworska, J. Goetz z Okocima, K. M armaross 
z Karowa, A. Łastowiecki z Rożniatowa, S. Lewandowski 
z Bełżca,' S. Kozlowiecki z R asow a, W. M asomaski z Zu- 
lic, P. Łastowiecki z Hadla.

H o te l  I m p c r i i i l .  Ks. Feliks ScnwarzenDerg ze 
Lwowa, Tadeusz Sroczyński z Jasła , Bronisław Rappapon 
z Drohobycza, Roman Kościelski z Rosyi, Władysław G łę­
bocki, ze Zbyszyc, dr. Jozef Braun z Kopyczyniec, Maryan 
Jaroszyński z JJłuaniK, Raciborski ze Spasowa , Konstanty 
Kownacki ze Swietarzowa, Szymon Kwaszewski z Wiednia, 
Karol Wigrin z Kosowa, Adolf Knoll z Brodinia, Henrvk 
Prek z Łuki, Edmun Rylski z Rzeszowa, ar. Leon Spitz- 
mann z Drohobycza, Teofil Okuniewinz z H orodenki, Izy­
dor Austerlitz z Wiednia, Eliasz Gulmann z Droh^b^cza, 
Karol Dettipff z Krakowa, Adolf Gross z Krakowa, Wiktor 
Zfemba ze Śniatyna, Władysław Pylauski z Rudnik, Arnold 
Reich ze Sanoka.

Wiadomości giełdowe.
Z iargów handlowych.

Wiedeń. (Teł. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI płacono k. 46-80 do k. 47’— .

C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­
stową z Wiednia w całych wagonach K. 68-75., Rafi­
nada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach brutto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. 78-25.

Tendencya.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa_ 

gonach z Wiednia K. 3 7 ’90 do K. 38-50. W beczkach 
K. — •—  do — •— .

Frankfurt, dnia 2 lipca. Austr. kred. 202-—  
Disconto 134-40, Laura — \  Koleje państwowe 252•— , 
Alpiny — :— .

Usposobienie spokojne.
Berlin, d. 2 lipca. Banknoty austryackie 85’25, 

Spirytus — •— .
Paryż, dnia 2 lipca. Trzy procent, renta — .— , 

28-15.

W iedeń, dnia 2 lipca. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 296-— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 0 — , Towarzystwa żeglugi na Du- 
daju 100 zł. m. k. 4 nroc. 275‘ , Węgierskiego Ean-
ku hip. po 100 zl. 4 proc. 268"— , Dozyczka serbsk. 
nerm. po 100 fr. 4- proc. 90-— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica 5 zł! 20-10, Zakł. kredytów, 
dia handlu i przem. po 100 zł. — '— , Clary 40 zt. 
m. k. 160'— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 78-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 78 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 66"— , Ofen 40 zł. 161"— , Palffy 40 zł. m. k. 
161"— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. — •— , 
Czerw, krzyza węg. tow. 5 zł. 2 9 '— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 68’— , Salma 40 zł. m. kon. 224 '— ,

Pożyczka salcburska 75"— , zl. Tureckie oblig. prerr. 
kolej po 400 fr. 127-— , Losy komunalne m. Wiecin a 
z r. 1874 — .

D epesze z targu pieniężnego.
W ie« * K . ' 3 lipca. Zim knięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcje austr. Zakładu kredy­
towego 642-—, Akcye wągier. Zakładu kredvt. 752’—, Akcyc 
Anglo banku 279-50, Akcye UnionbariKu 514"50, Akcye Lan- 
derbanku 425'SO, Akcye 3ankvercinu 512"—, Akcye Boden- 
credit 928"—, Akcye gal. Banku hipotecznego 537—, Akcye 
kolei państwowych 683-50, Akcye" kolei południowej 79’5j. 
Akcye Tramway A. —'—, B — , Akcye kolei Elhetbai 
47L—, Akcye kolei północnej 5490, Akcye kolei czerniow, 
576-—, Akcye Alpiny 419'—, Akcye Rima M urm yi 491 25, 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2121, Akcye Fabiyk broni 
478‘—, Akcye tureckie tytanit)we 345'—, Akcye gaiic karpac. 
Tow. naftowego lOóu'—, Oblig. węg. ind. 97'd5, Renta ma­
jowa 99'25, Austr. Renta koronowa 99'25, Węg. Renta ko­
ronowa 97' 10, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99"50, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99'—, 4' a proc. listy Banku hipot. 
10L70, 5 proc. listy bansu  hipoteczn. 112"—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 9Y35, 4Vs proc. listy Banku kraj. 101*75. 5 proc, 
komunalne obligacje Banku kraj. 103‘45, Óbligacye propi- 
nacyjne 100'—. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 9°45, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 99'40, Losy tureckie 12950, Marki 
117'40, Ruble 253’—, Kredyty —"—, Alpiny —•—, Węgier, 
kred. —•—, Unionbank —•—, Koleie. —•—•

Usposobienie przyjazne wskutek dobrych donies:eń
0 żniwach i wyższej zagranicy. Niektóre papiery przemy­
słow e i losy tureckie poszuKiwane.

ć t e r l i n ,  3 lipca. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 202—, Staatsbahriy 135-60 Disconto Co ■ 
mandit l'S7 25, Berlin. Tow. handl. 152'50, Laura 243"50, Bo- 
humery 18640, Kclej połudn. wschodnio-pruska —•—. Ru­
bel za gotówkę 216'— , Kolej warsz.-wied. — , Kolej mo­
rza śródziemnego 89’50 Kolej Meridionalna —•—, Losy 
tureckie i3e'25, Renta włoska —"—, „Harpener" kopalnia 
węgla 1984 ), Kolej M arienburg-M ławka — , Koiidanso- 
cye —'—, Lombardy 16’90, Ko _j Henry 10340, Niieckemi 
bank narodowy 'i 21-90, Karfada Proferred 12325, Akcye że­
glugi hamburskiej '06-70, Kurs warszawski —•—, Huta
„Donnersm ark" 246-—.

S S e rlin , dnia 3 lipca. Wczorajsza giełda popołudn. 
4-proc węgierska renta złota —■—, W ęgierska renta koro­
nowa 97'70, Austi akcye kredytowe 202‘—, Staatsbalmy 
1t5"60, Lombardy 1690, Disconto Comandit 187'80, Ruble 
216"—. Tendencya silna

B u d a p e s z t ,  dnia 3 l-pca W czorajsza g ie łd a : Wę­
gierska renta złota —'—, Węgier, renta koronowa 9715, 
Węgierski bank kredytowy 7bl'—, Węgierski bank przem.
1 "anuiu —'—, Węgierski bank hipoteczny 500-50, Węgier, 
eskontowy 449'—, Austryacki b :nk kredytowy 642-—, Rima 
Murany 491 '50, Budapeszt, kolej miejska 572"50, Kolej po­
łudniowa 78’50, Austr.-węg. kolej państw. 633'—.

Tendencya spokojna.
F ra» Jstm » -t, dr.ia 3 lipca. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa 10040, Austr. renta
srebrna 10040, Austr. renta złuta I0P—, Austr. akcye kre­
dytowe 2024 0, Staatsbahny 135"50. Lombardy 16-90, 4-proc. 
austr. renta koronow a 100"—.

Tendencya: silna.
Paryż, dnia 3 lipca. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 9842, 4 Droc. renta w łoska -"—, 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 88"35, Losy tureckie 123’25, 
Nowe ttreck ie  Console —•—, Ott ^many 589'—, D ebtr 
488'— Chartered 45 — , Rio-Tinto 1321, Renta turecka C. 
86'95, Renta turecka B —'—, Lancaster —"—, Renta buł­
garska —•—, Renta grecka —'—

Tendencya:
Targ zbożowy i towarowy.

B rada esz t, 2 1'pca. Pszenica na kwiecień 1904 
od koron 0"— do 0-—, Pszenica na maj 0"— do 0-—, 
Pszenica na październik S'85 do 886, Zyto na kwiecień od 
0"— do 0'— —, Żyto na maj od 0-— do 0'—, Żyto 
na październik od 6'57 do 6'58, Ownes na kwiecień od 0‘— 
do 0"—, Owies na maj 0’— do 0"—, Owies na październik 
od 613 do 6-14, Kukurudza na maj 0-— do 0"—, Kukurudza 
na lipiec od 5*2i do 5'22. Kukurudza na sierp.eń od 5 34 
do 5'u5 Kukurudza r a  październik od —"—, Rzepatt na 
sierpień od 10"20 do 10'30. Pogoda: piękna.
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B eniow ski itr . M. A. DZIENNIK PODRÓŻY 1 ZDA­
RZEŃ' fia Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem AnL 
Potoękiego, 4 tomy. Cena zniżona . . K. 1"—

CŻYTELN A  POLSKA, 14 t. Cena zniżona . K, 3"— 
D au d e t AlJonu. NOWELE Z CZASoW OBLĘŻENIA 

PARYŻA. Czy*. Polska . K. — 60
Dickezta C ltarles. I. NOC WIGILIJNA. II. DZWONY, 

przekład z angiei: kiego K. —'60
D oyle Ccnnn. CZERWONYM SZLAKlfcM, powieść.

Tłum. z angiei. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K. —'60 
Gąsiorow-sk. W acław . HURAGAN, powieść history­

czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. II. 
Lwów 1903 1.. ó"—, w czdob. opr. . . K" 7'80

G ąsior owaki W acław . ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. II.
Lwów, 1903 K. 4-—, w ozdob. opr. . . K. 4"60

G łąL ińrk i Stanisław . ZAMACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI W E LWOWIE, Lwów 1902 . . K. T—

G orkij M. OPOWIADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. 7'rbść: Włóczęga, Małżeństwo O rłowie, Za- 
zubrina . . . . . . . .  Ks —"60

G ruszeck i A rtu r. WIĘKSZOŚCIĄ pow. współcz. Wya. 
dla abon. Sł. Polsk. Lwów, 190z K. 2'—, w ozdobnej
o p r a w i e .....................................................................K. 2'60

H au c u  C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL­
SKIEJ. Z oryg. auńsk. przeł, J. Klemensiewiczowa. 
Lwów, 1903 K. T20, w ozdobnej oprawie K. T80 

H e ry n g  Z ygm unt. LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
pojęcia tkononticzne ze stanowiska nauki o energii, 
Cena K 3-—. Dla prenumeratorów . . K. 2 —

ELohson Je j ' A ROZ'WÓj KAPITALIZMU W S P Ó Ł ­
CZESNEGO. Z or.-g. angielskiego na język p o lsk / 
przeł. H. L. Cena K. 6"25, dla prenum. . K. 4"~-

E o Ł in an o w a K lem en ty n a  z T ańsk ich . WYBÓR 
DZliiŁ, tomów 6,  wstępem opatrzył Dr. Piotr Chmie­
lowską Cena zniżona . . . . K 3 —
w ozdob. opr. w 3 tomach . . . . K 4’80

Je ż  T. T. (Zygmunt Miłkowski) IIRYHOR SERDE­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: Jeden
z w ie lu ................................................................K. 1 20

Je ż  T. T. (Zygmunt Miłkowski). O BYT, powieść 
histor. na tle dziejów Albanii, 3 tomy, wjd. jubil. 
z portr. autora. Lv/ów, 1903 . . K. &—

Je ż  T. T. (Zygmunt Miłkowski) SYLWETA EMi- 
GRACYjNH. W ldka 8-ka, cena . . . K. 6'—

K oskow aki B olesław . Fi Ml ANDYA. Według autorów 
fińskich i rosyjskich. Z  mapą. Cena K. 2'6uj aia pre­
numeratorów’ . . . ". . . . K. 1 "80

K ratyw sió  Józef. TAJNE ZWIĄZKI W GALICY1 
(1833— 1841), Lwów, 1903 K. L20

Kra- o ewatii J ,  i .  (B. Bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obrazek na tle ost. powstania K. —"60 

K uncew icz Izydo r. MOI ZNAJOMi, Szaic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . Ki —'60

L askow sk i K azim ierz. Ż RODU MARZYCIELI, 
(kartki i  życia), Lwów, 1900 . . . K. —'60

L ie Jo n as. DZIADUNIO. Przekład z duńskiego, Lwów, 
1900 . . .  . K. --6 0

F an am arjo w  J . N. WNUCZKA WRÓŻKI, r owiesć
kryminalna w 3 t. (z rosyjSk.) Lwów, 1900 K. 1"60 

Bilo M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA 1 SZTUKI. Przekład 
A. Morzkowskiej. K. 2"—, dla prenum. . .  ,K- 1‘20 

P re y o s t M arceli. SZCZĘŚCIE W MAŁŻEŃSTWIE, 
tłum. Anastazya Świderska, Lyów, 1902 . K. —"60 

P rzy g o d n y . WARSZAWA WSPÓŁCZESNA W 12 
OBRAZKACH Lwów, 1903 . K. 150
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K od E d w ard . DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów
1903 K. 1-20

H obertRon J. HUMANIŚCI NOWOŻYTNI. Stuuyu 
socyoiogiczne o Carl\4e'u, Millu, Emersonie, Arnol­
dzie, kusitinie i Spencerze. Z oryginału ang. przeło­
żył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki. 
Cena K. 2’ó0, :ila prenumeratorów . . K. L30

K ojan  K. MUSZKA, pcwiesc, Lwów . . K. 3"—
R o śn y  T. n .  DOKTOR HARAMBUR. Powieść. Prze­

kład Bronisławy Neuieldówuy, cena . . K. L20
K ossow ski S tanisław . MOJA CÓRKA. Lwów K. 2"50 
K ossow ski Stał_nław . PSYCHE, poezye, wydanie 

wytworne na papierze czei-panym, Lwów . K. 3"— 
B clarus W iesław . LGODOWCY, powieść. Wydanie

111. Lwów, 1903, K. 3’—, w ozd. oprawie . K. 3 60 
Seignofcos K. DZIEJE POLITYCZNE EUROPY 

WSPÓŁCZESNEJ. Rozwój stronnictw i form polity­
cznych '814— 1899. 2 t. K. 1040, dla pren. K. 7'50 

S o łtan  Abgur. PANNA SlEKIERCZnNKA. — Szkic.
L w c w ....................................................................K. 2'—

S p en ce r H erb e r t. 1NSTYTUCYE ZAWODOWE. Z o- 
ryginału angiclsk. tłum. Jan Stecki. Cena K. 2'6J,
dla p re n u m e ra to ró w .........................................K. 1'59

W asilewski. L ygm unt. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, Lwów,
1903  K. 1-20

W eila H. G. CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY, przekład
z angielskiego. L w ó w .........................................K. —.60

W ito r t J f tn . ZARYSY PRAWA PIERWOTNEGO. Ce­
na K. 2.60, ci la prenumeratorów . . . !\. Lo0

Zmogas. P.ARCIKOWSCY, powieść . . K. 5'—
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 120
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I-i LU ,; l̂ c e  nau-zyć się rn - 
glelskiogo, frau -uskiego, 

niech Eiy z Rosi pod „Poły 
p lo t* p .p .______________6213
" O a y e ro w ie  ze  L w o w a  

osiedli na lato w Szczaw ­
nu:,y i objęli Pensyonat W dla 
„Flinsz". Podejm ują s.ę  opie­
ki nad  pan ienkam i, z którem i 
rodzice -wyjechać nie mogą 
 6012

C k. konc. S zko ła  j ę z y k ó w

Th?? Berlitz School
T i z e c i e g - o  Ł-z£©.ja- ' - 

Fri nr., angiel., n iem , polska 
K.-żiiy nauczyciel nczy swego 
jeżyka m acierzystego. Pro­
spektu g ra tis  i  darmo. 623i 

"W pis/ c o d z ie n n ie .

ręt p te k a  D u rs ta  w Brzeża- 
n&eh przyjm ie aspiranta 

z jedno  lub dw uroczną p ra ­
ktyka.. _____________ 6148

Cf ih ło p ak  z dobrego domu 
^ z ukończoną II  klasą ła ­

cińską lub rea lną  znajdzie n a ­
tychm iastow e um ieszczenie 

w har.dln galantery jnym  i dro­
biazgow ym  Kajetana. Komano­
wi u za . w Kołomyi. 6180-
T 7 'oncyyp ie jita  ru ty n o w a  
■ŁA go pod k o r z y s t n y m i

owane-
pod k o r z y s t n y m i  wa ­

r u n k a m i  p o sz u k u ją  a dw o ka t  
A.x w Bohorodczauncb. 6226

Posad; poszukiwana
ófcK ło d y  pomocnik biurowy 
•*-’ »  poszukuje zajęcia w biu­
rze lub jako  rysow nik. Ł a­
skaw e zgłoszenia pod J . 500 
do Adndn. Słowa. 604'.

Po tr z e b n a  je s t  do pomocy 
w prow adzeniu pensyonatu 

panna z uczciwego domu, 
energ iczna, p racow i.a , zna ją ­
ca się na kuchni, porządku i 
gospodarstw ie domowem, mi • 
łego usposobienia, któraby 
z calem  przejęciem  in teresam i 
pensyonatu zająć się um iała, 
fęzyk niem iecki pożądany. 
Zgłoszenia do w łaśc ic ie lk i: 
d/P . J o r d a n i a  Abbazia. pol­
ski pensyouat. W ika A jram .

62C4

"®3 ę ż o ry z n a  w sile w ieku 
poszukuje  zajęcia  b iu ro ­

wego w jak ie jko lw iek  insty - 
tncyi 2, i  skrom nem  wynagro- 
dzoniem. Zgłoszenia pod lit. 
id. K Admin, Sł. Polak 62B0

IJ r a w n ń i  p o s z u k u j  s na f c -  
r y e  l e k c y  i  na wsi. M. 

Roth , u n iw e rs y te t .  6226
Tk/T atr o r z y s ta  sem m aryalny 

poszukuje lekeyi lub in­
nego zajęe.ia Biegły w ffi< - 
m ieckim  „Zajęcie* A dm in istr. 
„Słowa Polsk.“ . 6237

«>!

Szp a ra g i najprzedniejszą se­
zonowa jarzynę rozsyła w 

dowolnej ilości i po cenio od 
70 b a i do 1 kor. za 1 klgr. 
J. Oleare.zyk w Ż dkw i. 6775

y b o r n y  w ikt domowy po 
m iernej cenie. Ul. O chro­

nek  k  11, p a rte r . 6242

Kupnu i sprzedaż
A  k o ro n  za  w yrob ie -  

* —z  V  n je p o s a d y  w oźne­
go g d z i e k o lw ie k  Puste rest. 
r . 3  30 Lw ów . 6239

Słu c h a c z  po li teeb n .  p o s z u ­
k u je  ie k c y i  z  m a tem a­

tyki ', f i z y k i ,  g e o m e t r y  i  w y-  
k r e ś ln e j  na w a k a nye .  Ł aska ­
w e zg ło szen ia  do a d m in is tr»• 
c y j  pod „11569-. 6243

Posad; zaofiarować
"^ a rz ą d  dobr B ursztyn przyj- 
®" mie buchaltera. Może być 
em eryt rachunkow y. 6156

A d w o k a t dr. Stanisław  Ci­
sek  w Radziechowie po- 

Bzukuje koncypien ta  z pra­
ktyką. Posada zaraz do obję­
cia. 6124

im m m
j jo trz e ijn e  p rz y rz ą d y

w w ie lk im  w yb orze  
u t r z y m u je  m  sk ład z ie

A l  o j  ę ,j
w e Lwowie, Rynek 1. 33.

4.964

Po sz u k u ję  klucznicy mło­
dej, znającej się na go­

spodarstw ie w iejskiem , kuchni, 
p ran iu  i prasow aniu m ęskiej 
b ie liz ry  od 15 lipca 19U4. Ma- 
rya  L ew andow ska, Bołzec. 
 6.88
p o s z u k u j e  się siły  biurow ej 
‘ w ładającej polskim i nie- 
nfełckim  językiem  w siowic 
i piśmie, ró-wnież um iejącej 
stenografow ać i pisać na  m a­
szynie. O ferty pod „Towarzy­
stwo* Lwów, fach' pocztowy 
51. 61‘3

riTT ’rr̂ 7F*' •kT>̂‘rrw’'wr7^^fP

rów nież juko boczny uo- 
chódm ożna zarobić w ucz- 
oiwy sposóbi liez kosztów. 
Proszę bezzw łocznie prze­
słać swój adres pod S. K.  
335 do S teinhauseu & Cie 
K arlsruhe. (Baden) bmfl- 
lionstrasso. 5008

S k ł a d  p ł ó u i e f i
--  k d > a* ip 2 v ę6 sS 4 * cS s  — 

Lwów, Kalicka 16.
Poleca kom pletnie gotowe wy­
praw y ślubne w raz z pościelą 

®a a l .  2 0 0 .  6806

K o c io ł oąrow y w dobrym 
stanie m a na  sprzedaż 

Zarząd dóbr K oszlaki. poczta 
Nowesioio koio Podwoioczysk.

6069
oz ciężarow y w dobrym  

skinie do sprzedania. 
W ia d .m c ść : £- .m aretynów ,

Nowa 6. 6163

J ¥ ś « p i a l s i e  j j Uj I j

siomiano (fabr. ,,H ygiona;t) na 
ś c ia n y  d z ia ło w e , wille, domy 
w szelkie budowie (niedająco 
się podpalić). Tanie i trw aie. 
Biuro fabr „G lazuryny“ Lwów 
Łoozakowsku 22. 55;,8

u c u ła  p ię k n e g o  z  w ó z ­
k ie m  w ę g ie r s k im  s p r z e ­

dam  za 240 koron .  M ie j s k a  
w ystaw a , olać H alick i  0229

aż d a  p a n i  znajdz ie  ko ­
rzystny  boczny zarobek 
roboty ręczne. Roboty 

la się do każdej miejscc- 
. P rospekta z gotowymi 
taini w ysyiam  po nade- 
i 30 i a i e r r y  (m arkam i) 
ta Beck. \Sien XX. Bri- 
[.•uerlanrie 28 5t'8S

f^soki i rśsk.
Przez rozpow szechnianie no- 
w yt,b pokuunych artykułów  
mogą ułfw alilikow ane •, (jgoby 
zapenm ić sobie oez kapitt.lu 
ładny dooluid. Z aoy!:uiiajjiMsyj•' 
m oje pod E oti llu rry
Mullera Biuro inseratow p w 
W ioduin VIJ-2. StlH™

Za pośrednictw em  każdej 
k sięgarn i nabyw ać mo­

żna prem iow aną, w 41 wy­
daniu w ysztą broszurę rad­
cy m ed dr. M ullera „O z a ­
b u rz e n ia c h  s y s te m u  n e r ­
w o w eg o  i se k s u a ln e g o * . 
P rz e s y łk a  o p ła c o n a  w  ko­
percie za nadesłaniem  1 k. 
20 '.i. znaczkam i poczt. * 'l< T t  
Błd>h<'r\ B .runszw ik . 6189

liażdy nagniotek
l b rodaw kę  usuw a  się  p e w n ie  
i  bezboleśnie, w  n a jk r ó t s z y m  
czasie t y l k o  p zez pętlzlowa-  
uie z n a n y m  ng-ólnie specya l-  

r y m  śro dk iem

Rćimerta InMkorin.
Karton  SO b., pocz tą  o 20 h. 
w iscej .  S p row ad z ić  m ożna  
ppzi:z a p t e k ę : , ,Zum rónii-  
sufimi K s is t .r  Fv. J o se f  Ra- 
niert,  B ru n n ,  F e rd in an ds -  
g asse  l i .  771

Kasy ogniotrwałe
oryginalne W R ^ T H S IM E ^ A
dostawcy dla c k Sądów po­
w iatow ych, okręgow ych, Sta­
rostw , R ad  pow iatow ych i 
Gmin poleca na dogodną spła­
tę pod korzystnym i w arunka­
mi jenora lny  zastępca M. 
K o rk e s , Lwów, G ródecka 10.

5051

Hieni ciojfflihri
n a jz d ro w s z e m  m ie j­
s c u  Tarnopola, pięknie 

położona willa z oficyną, nio­
sąca 3 prc. czystego dochodu 
(1.900 kor. rocznie) do sp rze ­
dania. In fo rm u je : D oerm an,
A sekuracya, Tarnopol. 6158

'a m ie n ic a  kolo parku 
• S try jsk iig o . dobrze pro­

centująca, z wolnf-mi latam i 
z a ra z  a o  s p rz e d a n ia .  Go­
tów ki potrzeoa 28.000 koron. 
Zgłoszenia W. C entralne Biu­
ro  ogłoszeń, Lwów, Koperjii- 
i a 1. U . 6070
"*~Vo s p r z e d a n ia  są te reny  
**“'  i procen ta  zakon trak to ­
wane pod kopalnie nafty. Ce­
na z każdym  dniem  w zrasta 
ogrom nie. Jnn Blaż, Sienkie- 
w icza 6 jsk ład  nafty) w>e Lwo­
wie. 6161

Dom  z ogrodem w pięknem  
położeniu tanio  do sp rze ­

dania. W iadomość ul. Szymo- 
nowi>/zów 1. 7. 6028

P V am ien ię  k a m ie n ic ę  we 
4—J Lw ow ie w śródm ieściu 
z gruntem  budow lanym , ra ­
zem w artości '00.000 koron, 
na m ają tek  ziem ski (naw et 
i m niejszej w artości za do­
płatą) o urodzajnej n ieb ie , m a­
jący  dobrą konm uikacyę, bę­
dą y w łączności z  przem y­
słem rolnym . K am ienica a«je 
dobry czysty  zysk, g run t bu­
dow lany nadaje  się do bardzo 
korzysta  oh spekulficyi. F  r. 
C iehom ir w G rm łzLku via 
P rzew orsk. 5671

Pi ę k n y  d o m e k  w p rześli­
cznej okolicy klim atycznej 

dla pragnących rzeczyw istego 
spokoju do sprzedania, zaraz 
bardzo tanio. A dm iuist Kalen­
darza w Tuchowie. 6193.:

s j ą te k  ziem ski lub foi- 
lYja. w art  kupię dobrze zy- 
d.użony. M iadom ość . Biuro 
Konc. Europejskie, Br.t rogo 
1 30. — O L c y a liśu i znajdą 
posady. 6215

R e a in c ś ź  z o gro d e m  w 'Żół­
k w i  t n io do nabycia .  

B iu ro  K o liń sk iego .  Pasaż  
R n n sm a n a  ó. 6211

Pie rw s z o rz ę d n y  m a g a zy n  
sezo n o w y  uo sprzed an iu  

na k o r z y s t n y c h  w arun kach .  
B liż s za  w iado m o ść  W . Łu-  
ka sm w iez ,  L w ó w , A k a d e m i c ­
ka  26. 6214

Lejnie m szitania
Ja re m c z e . Pokoje na  lato 

w ynajm uje — Loontyna 
Steingraber. 6051
n n y lk o  z c ie n is ty m  ogro- 
A  dem  poszukuję na leuiie 

m ieszkan ie  w p a rte rze  l l u b 2  
pokoi z kuchnią, blisko tram ­
waju. Z głoszenia E. W. wAd-  
m iu. o łow a p olskiego. 6i62
* J l a  le tn ik ó w  k ilk a  pokoi 

do wynajęciB. W iado­
mość w res iau racy i brow aru 
Lesienice. Salę na wycieczki 
i zabaw y tow arzyskie" odstę­
pu je  się bezpłatnie. 6217

" D o s z u k u ję  pokoju ładnie 
um eblow anego ze s t a ­

ra n n y m  utrzTm aniem . Lwów 
p. r. L. L 1 .1  000. 6227
BaBg3S}tj s g  a a is sa gEfa.i^

fefieszkałiia i słJ^pf
Yfd" J a n o w ie  b lisko  hotelu  
* c z t e r y  p o k o je  i  k u c h n ia  
ra z e m  lub  c zę śc io w o  do w y ­
najęc ia . Z g łoszen ia  w  adm i-  
n is t r a c y i  poa  A. M  lub  w  r e ­
s t a u r a c j i  k o le j o w e j  w  J a ­
now ie .  6216

p o k ó j
X  utrz,

f r o n to w y  z całem

4 pokoje, kiK:hnia, przedpo­
kój II. p. nl. Chorążczyznn 

12, do najęcia. 1,167

2 pokoje kaw alersk ie  na 
I  p. od 16 lipea przy ul. 

L eona Sapiehy 1. 17 do wy­
najęć,ia 6137
O  p o k o je  z przedpokojem  i 

l.u> hnią po trzebne od koń­
ca s ierpn ia  w b liskości tram ­
w aju. Adres puda Biuro Ploh- 
na 6167

t a o r o a ;  H e B c r j c i n ;
i s a s ta rz a ic , o oo jg  a n j d  
ci wrony skam# ) iccfero, 
osianien:e na be  nonrasiitienil, 

- s c z y  radyKSliue 79

PASAŻ HAUSMAMA, Liezba S.
Zabiegi lecznicze oriuywają się 
do. os-oistym  dozorem. Bada­
nia m ik r o s k o m jn e  i enuoskom  
pijna  w go.:z na &— 10 i 2—5

F iH ajem n ice  system u dw ojga 
JL dzieci iub dobrowolnej 

bezdziotności w m ałżeństw ie 
opisuje szczegółowo książka  pt.

„Maituzyanizm w polityce 
ekonomii i hygienie spoie- 

cznej“ .
Mimo naukow ego tytułu, lek tu­
ra  bardzo łatw a. Cena 8 kor. 
Do n a D y c ia  w g łów niejszych  

k sięgarn iach  lw ow skich, 
w K rakow ie w  k sięgarn i F. 
Hunmelblana. 5950

W zory użytkow e i m u  ki o- 
cbrunne. W yrabiający paten ty  
A . E ll io t ,  inżynier w zakresie 
budowy maszyu i elek tro tech­
niki. D r. M . L IL IE F F E L D , 

chemik. B e r lin , N . W . 6. 
M arienstr 28. 2530

K orespondencja  polska.

w yj o d n y w a  i n ż y n i e r
t l .  W d k » jŁ i« j* k S »

rządow y i zaprzysiężony rze­
cznik patentow y. W iedeń V II., 
S ieoensternensse 7, naprzeciw  

e t. u izędu patentow ego. 16

A d i e s  3 r
w szelkich stanów  i krajów , 
celem rozsy łan ia  ofert i n a ­
w iązania stosunków  handlo­
wy cdi, za g w aran c ją  porta, 
w m iędzynarodow ym  biurze 
adresów  Juzof E ozencw eig 
i Synow ie, W iedeń 1., Bocker- 
struase"3. Telefon 16S81. Bu­
dapeszt V.. N ader utcza 13. 
P rospekty  franco. 2267 20

jp a a a i l M M S  m s. igąaEgj

I i 16 sierpnia|
najbliższe 6 (liągnienia. 

Główne w y g ran e :
K. 90.000 Lir. 35.000 - I  

Fk. 100.000 itd.

f l los 3 prc. kred. ziem. f 
I em. (kup. prem.) j 

I los włoski czerwone- g

y ijo krzyża 
I los s e r h  s k  I tyto­
niowy.

Polecam y powyższe B lo- j 
sy o

II ciągnhniaoh rocznie!
za 174 K. (29 ra t po 6 k)1 
Natychmiastowe prawo g ry ' 
po złożeniu pierwszej raty . j 
oraz 2 K 5o h. (jednora­
zowo) na  w ydatl i Gaze- ‘ 

tka i czeki bezjiiatnie. 
D om  b a n k o w y  .

ROHATYN i UIMi
L w ó w , S y k s ta s k a  1. S. i

6205 i

ą M ,jf

I

: ,-cJV - J yy:- ___ _ ■*
Fhłm a

K raików , S y n e k  I. 1®
poieoa m aszyny do szycia i h a ­
ftu najnow szej konstrukcyi, 
odzHaezające się zupełn ie  ci­
chym i lekkim  chcdein, dokła- 
dnem w ykończeniem  i nad 
zw yczajną trwałością. Cennik 

i opłatnie. 1580
w calem słowa znacze­

niu przednie patunki
Lu ijJ-5 klgr. opłatr.ie oclone 

zs pobraniem. 
A l e i i c o  wyśmienita klg. zl. 1 77 
P r r f o w n  K t ib a  n  szlachet. i*73 
J a n a  f f  niebieskawa kg. zł. ITiO 

fH Sal«tMl«r przê }-bor. ,, 1* n
29 t ’» iu p in a «  najlepsza ,, „ 1'25 

Cenniki darmo wprost przez

Colonial Import Compagnie
Fiutne 13321 5384

Ważne dla mścicieli gorzelń i przemyshwe:w.
Posznknję zaraz wspólnika z kapitałem  
dla wyzyskania bardzo rentownej gałęzi 
przemysłu fermentacyjnego. Oferty pod 
J. P. 82S3 do R u d o l f a  M o s s e ,  Ber­

lin S. W. 6223

Ba r a s o  k o r z y s tn e  p o ż y c z ­
k i, szc ze g ó ln ie  dla o f ice ­

r ó w , u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  k r a j o w y c h  i k o m u n a l ­
n y c h ,  kn ie jo w y c h ,  n a u c z y c i e ­
li  itd. C ałk iem  drobne  ra ty  { 
m i e s i ę c z n e , m a ły  procent,  
bez wydatlcijw  w s ię p n y h h ,  
udzia ł  w c a ły m  z y s k u .  Ko-  
r o s p o n d e n c y  a n iem iecka .  Pod  
„Secretiir“ 173u eks.  anons.  
M. D u k e s  L a c h f .  W K deń  I. 
WoJYzeijfo 9. 6130

i lg o tn e  m i e s z k a n i a  o- 
s u s z a  i g r z y b  w y n i s z c z a  

ty lko . .  „GLAZURYNA*. P rze­
syłka próbna p r z e c i w  w i lg o c i  
5  k o r .  p r z e c iw  g r z y b o w i  6 k. 
W y k a z y  od lat 10 w y k o n a n y c h  
r o o ó t  na z a d a n ie .  Biuro Lwów 
Ł y c z a k o w s k a  22. 55ŁS

P o tr z e b n y  wsnólnik, kapi­
tał do 5.000 koron na k ró ­

tki term in , bez ryzyka, p ro ­
cent pew ny dw ukrotny. P ie ­
karska  18 nr. 10. 61 >49

E. K a h a n e  w e  L v /o w ie
u l. J a g ie l lo ń s k a  11.

wielki wybór gramofonów  
i fonografów Fdisona,

  u trzym aniem . Ui. Oci r
nnlr 11 „ca, ' i

Automatów muzycznych na 
spłatę w  ratach.

Lecznice słoneczne i wodne.
„S an sso u ci“ w  M ^uer koło W iednia

Św ietne sku tk i we w szystk ich  chronicznych chorobach.
Najskuteczniejsze kuracye wzmacniające i hartujące

nerwy. 4 ;56
N u w y  ćlom k ą p ie lo w y  z d u ż y m i ga.lerya~ni d o  s ło n e ­
c z n e j k ą p ie li.  M a so w a n ia  i k u ra c y e  e le k t  i d y e te ty e z n e .  
K ąpiele puw .etrzne i pływalnie. Ceny um iarkow ane. Łazienki 
tuż obok lasu, o tw arte  eatą zim ę z eaiem  utrzym aniem . Iilfor- 
m acyi udziela k ierow nik  leka-ski dr. Ludwik Lasky, W iedeń 
V iil. Jo sefsta tte ra trasse  3 4 , telefon 1 3 .5 5 0  i w łaściciele:

F .  i H .  H ie b e r  w Mauer koło Wiednia.
Prospektu  darm o. Sezon od połow y m aja do 1 październ ika

P en sjo n a t „ VS‘arA .v:an  L&uUa* M ary 
D anieiakowej o tw arty  1 czerw ca do 1 
październiica. Pom ieszkanie z calem 
utrzym aniem , usługą, św iatłem , pościelą 
i b ielizną od 3 —5 zł. od osoby. K uchnia 
doskonała. W odociągi W łasny park. 
5 0 4 3  Czvtelni».

!2£ąS^53& £g8i3HaP5B.££i 3 E ’.

iS p rzedaż d o m u .
P odpisana D y r e k c y a  dóbr sp r zed a  w d ro dze  o fe r t  

p is e m n y c h  j e d n o p ię tr o w ą  ka m ien ic ę  pod  Isp. 63 w  r y n ­
k u  w K a m ion ce  S i r u m i ło w e j  stojącą.

O dnośne o fe r ty  opatrzone  w  w a d y u m  k .  3000 za­
w iera jące  n a zw isko  i m i - s z k a n ie  o feren ta ,  o f iarow aną  
cenę k u p n a  w  c y fr a c h  i s łow ach ,  tu d z ie ż  zobowiązanie ,  
że  w raz ie  u w zg lę d n ien ia  o f e r t y , o fe r e n t  p r z y  podpisa­
niu k o n tr a k tu  wpłaci c ^n ę  kupna, no po trącen iu  z ło żo ­
neg o  j u ż  w a d yu m , do k a s y  dobr w  K a m io n ce  Struin iło-  
w e j  i p on ies ie  w sze lk ie  ko sz ta  os tem p low an ia  ko n tr a k tu ,  
n a leży to śc i  p r a w n e j  i p rze n ie s ie n ia  p ra w a  w ła sn ośc i  — 
n a le ż y  w n os ić  do d. l ó  l ipca  b. r . p o d  n i ż e j  p o d a n y m  
adresem .

D y r e k c y a  dóbr za s trz eg a  sobie  p r a w o  w olneg o  
w y b o ru  p o m ię d z y  o fe ren ta m i  — bez w zg lę d u  na w y s o ­
kość  o f ia ro w a n e j  c e n y  — albo n ie p r z y ję e iu  ż a d n e j  z  o- 
sób u b iega jących  się

Dyrekcya dóbr JE. Andrzeja Hr. Potockiego 
6238 w Kamionce Strumiiowej.

Kawiarnia Amerykańska
nrzy u licy  T rzec ieg o  M aja 1. 11. 

codziennie h .«m cez*t m u z y k i  n o j s k e w e j .  —
o godz. 9 wiei zor.

Początek
6159

w „Pasażu M ikoiascha" dziś i codziennie 5349 
T e a t r  ro z m a ito ś c i  na  w zór „Ambassadeurs* w Paryżu.

iBsrfciagiaEŁ jgrm asB tasaaai g a s E a g E a s iC T r e a g a  
ni

I i ę t p  p i j a n n i o ń  Joaów w ęgiersk ich  państw o- 
lELii I wycb, kreuytow ych kom unał 

nyeh, austr. Czerw. Krzyża i t. d. w ysyłać będziem y 
w poniedziałek, k to b y  jeszcze nie posiadał naszego k a ­
lendarzyka  bankow ego, z e 'h c e  go zażądać, a otrzym a 
go bezpłatnie, Klientom naszym , nabyw: jacym  u nas lo 
sy na spłaty  przesyłam y po każdem  oiągnienin ich  lo­
sów bezpłatn ie gazetę losowań. Z a czeki pocztowe, ani 
za porto nic nie liczymy. Kupony i listy  w ylosow ane w y­
płacamy bez potrącenia. Prosim y zażądać prospektów .

$  c  la i l  t% I  C  81 a  j  e  s
L w ó w ,  p l .  31 a r i ,  a c k i  7. 2916
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N ajsilniejsi
środek wzmacniaj ący,  
który chorych stawia 
na nogi. a najsłabsze 
organizm y w nowe w y­

posaża siły.

K a & S i l r & d y  
do fa.br. środków odżywczych

j a n a  H f l f f A
r § l i8 p 3 s « .a s .

Fabryki d) etctycznych 
przetworów słodo­

wych.
O dzie  t r a d n o  w  m ie js c u  
d o s ta ć , w p r o s t  ts S ta d la u .

W  ysoce skoncentrow any, za­
w ierający kw as węglowy sto- 
•iowy napój z ek stru k tu  sło 
dowago, o ogrom nej mocy 
odżywczej i w yśm ienitym  

smaku.
0219
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„SŁOW O  POLSKIE" Nr. 310 z dnia 3 liręą 1904

»§HLT1I IPPPT DIEjOSEJ
l-Ł Y SZ K SE W IC Z A

IW O N ICZ
— Zakład adfojow o - kąpielow y t  klim atyczny. — 

(Staoya kolejow a Iw onicz.)- 
Najsilniejsza Szczawa słono - jodow o - bram ow a.

Od da wna stw ierdzona je j sku teczność w o w szystk ich  
postic iaeli zolzów ;scrofhuloza), w choroba cii kości, skóry 
i w  ogólo we w szystkich chorobach w ym agających przyspio- 
szonia odnow y m atoryi.

Urządzeniu Zakładu wzorowe, ośw iellcnio elektryczno, 
wodociągi. Na sezon togoroczuy wybudowano 2 domy n^60 
pokojach. 4 3 1 7

L ekarze zak ładow i. Docent D r. A ntoni G abryszew ski 
’r.e Lwowa i dr. Ju lian  Staniszew ski z K rakow a, tndzież 
4 lekarzy wolno-praktyUnjącycli.

W sezonie I. do 2U czerw ca i w  I I I . od 20 sierpnia 
m ieszkania znacznie tańsze.

U wolnienie od taksy  na  podstaw ie św iadectw  ubóstw a 
udziela się tylko w-1, i I I I . sezonie.

Zam ów ień „ na m ieszkanie, wodę m ineralną, sól, lag 
i mnł p rzy jm uje i w szelkich w yjaśn ień  udziela
Dyrekcya Zakładu zdrojaw o-kąpielow ego w  Iwoniczu.

S a w i a d o s s i a e m e  ń8ur>
o warunkach. p rzyjęcia  uczniów  w  n ie m ie c k ie j

Akademii handlowej w  Ołomuńcu
W pisy na rok  szkolny 1904/5 odbyw ać się będa. 

15 i 16 lipca oraz od dn. 13 do 18 w rześnia. W arunkiem  
przy jęcia  na I rok  nauk i są  4 k lasy  szkoły śrbdniej lub 
też z dobrym  postępem  ukończona szkolą w ydziałow a. 
D la m niej p rzygotow anych istn ieje  K u rs  p rz y g o to w a w ­
czy . O plata szkolna w ynosi 200 koron rocznie. Z akład 
utrzym yw any przez Izbę handlow o-przem ysłow ą i gininę 
ni. O łom uńca pod  w spółkierow nictw ein państw a, W y­
działu k ra jow ego Morawii i innych czynników  publi­
cznych, posiada praw a szkół publicznych oraz jed n o ­
rocznej służby w ojskow ej. Bliższe szczegóły zaw arte są 
w prospektach, k tó re  sek re ta ry a t zakiadn p rzesy ła  na 
żądanie. DYltEKCYA.

O ło m u n ie c , w czerw cu 1904.

Lwów, JaęiellGńska_22, tel. 408
/■' P a t. wozy 6 i 8  metr.
” !!! Gwarancja n  całość 0!
óS w ła sn y c h  wozów  mebio* 

5-” w y c h  patent.  J  . .  ^

ią  09

i  Pierwsza M c , ?.a W
H  produku je  specyalnie dobre naczynia kuchenne, 
aa kociołki i garnki, rów nie jak  w szelkiego rodzaju 

tablice z nazwam i ulic, napisam i kolejowymi i flr- 
Hg mowymi, z num eram i dom ów  i napisam i na drzwi 
en z najlepszej emalii po  przystępnych cenach, o raz 
H  najnow szych system ów  m aszyny do  pran ia , nie- 
H  zbędne w każdern gospodarstw ie. Poszukujo się agentów, 
i l  E. H. FRIEDMANN & Co., K raków -D ębniki.

C k . p a ń s tw o w a  n a g ro d a  za  d o s k o n a łe  w y ro b y
Pierwsza Morawska fabryka  

Wj e  g* n  r  6  w  # i e  ż » w  j  c S s
F r . M c ra v u s , B ń b m , G ro s s e r  P la tz  6. 
w y k o n u je  i  d o s ta r c z a  z e g a ry  w ie ż o ­
w o dla kościołów, z ;m k'nv, ratuszów , 
szkół, fab ryk  ,\v dóJkiiWutiwi w ykonaniu 
po tan ich  ceimcli. Cshniiti i kosziorysy 
bezpłatnie. — N ajdalej idąca gw aram -ya.

5986

S l £ o u is  1904
= = = = =  Proęrattsy: ---- - ----

w biurze podróży „ O o u r i o i t “
Nagel & W ortmann
—  Wiedeń, I. O pernnasse 6. —

5397 |
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3 miesięcy na próbę!
T y l i r o

j i .

m 'O
z lańcusz.

Wysyłam każdemu mój prawdziw;

zegarek systemu aiiKer- 
roskupr-paieiit- rem onicir  j

i futerał.
za pobraniem lub poprzedniein 

nadesłaniem kwoty i z o b o w ią ­
z u ję  s ię  w  c ią g u  3 miesięey bez 

dalszego o a e b ra i z e ­
g a re k  n a p u w ró t  i 
z w ró c ić  n a ty c h m ia s t  
wpłaconą kwotę bez 
wszelkiego potrącenia, 
jeżeli otrzymam go b ez  
ś la d ó w  z u ż y c ia . Mój 
system anker-BoEkopf-

i T H S M !  P a t e n t " r e m o n to a r  
■- r - a n ł y m ag n e ty cz ii.y  

z w sk a z o  w ką s e k u n d
ma prawdziwy patent, 
emaliowany (nie papie­
rowy) cyferblat, oi[iz 
imit. k o p e r tą  z c z a r-  
?? j atali '',b P“‘-K łow ą, pięznie polero­

waną, szkło krj sztntowe, z 36 godz. anker - werkiem, dokładnie 
egnlowanym. Zadowala wszelkie wymagania, stawiane do ze- 
arka dobrego i przechodzi w Irwatości i dobrem chodzeniu 

nawet o wiele droż-sze zegarki, tak, iż można go polecić każde­
mu, potrzebującemu silnego, dobrego zeg.tika do szlfitfiacót?. ł 
Wielo tysięcy Wkich zegarków jest już w użyciu ku polnemu | 
zadowoleniu, "iyzego dowodzą Yisma uznania, nadchodzące co- J 
łaziennie masami. Do każdego zegarka dodaje się elegancki, p o - 8 
s r e b rz o n y  ła ń c u s z e k  p a n c e rz o w y  z wi.siuikiem i pietście- 
nłem bezpiccŁaństwa, oraz futerałem za darmo. Za dobre cho­
dzenie daję 3-leurą gwaraocyę. Oryginalne ceny fabr)rcznc wy­
noszą przy odbiorze : 1  s * t .  /.i- 5 0 ,  a 15 K‘£t.  po /.J.
ii 5  po tej. tS Ten sam zegarek z wizerunkiem Najjaśniejsze­
go Pana, papieża Piusa X., piękuemi widokami z polowań lub 

krajobrazami kosztuje o 2 0  ct. więcej. 6166
Wyłączjia wy ;ylka za pobraniem tylko przez 

G łó w n y  s k ła d  I .  A. M. f a b r y k  z e g a rk ó w  ro s k o p f

1LE3# Ł A T T E f i .^  Ŝ ISŁ (właściciel ordem św. PioJra)
W i e i l « ó ,  I . ,  r i e i s c l i m a r l i t  S ~ — i l .

O s t r z e ż e n i e !  Ponieważ posiadam główny skład pra-i 
wdziwych zegarków remontoarćw s y s te m u  a ń k e r  - ro s k o p f - | 
p a te n t ,  ostrzegam każdego przed kupowaniem skądinąd zaleca-j 
nych pod podobną nazwą -zegarków, będących n ib U Ż /te c z n e -  
In i, b e z w a r to ś c io  .vem .i naśladoamictwami. M ojezegarki są 
fa b ry k a ta m i o ry g in a ln e n ii i posiadam tysiące ri-an uznania.

K 0 T 0 R Y
•s f .o . ^  I! f i  S a a o w e

s  i i i  Koszt rucJlu 2~3
0 M  /«*/• n a  godzinę

M s e is M e k  -  u a s k o n i *

ffloŁsty- i n z y n a w e  -  LOKumooile benzynowe
■& w i t e d e l k

X X ., Presdcnaersls’. 8 0  — 84. 31
P ie rw s z o rz ę d n y  f a b r y k a t  — k o r z y s tn e  w a r u n k i  s p ła ty .
Zau-epiy-Ł ula I .aiięyi Ł e o : i  S S e l l f ł ’, Lwóyy, G ródecka 35.

5ve L w o w i e ,  u l .  T e i u r a l n e j  1
udziela pożyczek następujących kategoryi:

1. Na w eksle  i skrypta za poręką osób trzecich.
2. Na h ipotekę realności.
3. Pp. U rzędnikom  na zastaw  pensyi.
4. Udziela kredytów kaucyjnych,
5. Udziela kredytów  budowlanych.
6. R eeskon tu je  ryniesy kupieckie.
7. Drobnym przemysłowcom rękodzielnikom, handlarzom

i t. p. na 12 ra t miesięcznych lub 50 ra t lygoaniowych. 
Przyjm uje w kładki na koiążeczKi oszędnościow e 

po 4 l/Wo i na rachunek bieżący na 4°/o.
6200 D y r e k c y a .

es r o .  
C-li

R cstauracya zakładow a urządziła w b. r. osobną salę

„P  E N  S I O  N -
z oddzielną usługą dla całodziennego utrzym ania 

w  c e n ie  p o  3 k . o d  o so b y .
Ś n i a d a n i e :  kaw a, h erba ta  lub kakao,- o b i a a  z 3 po traw : 
zupa, pieczyste z  jarzyną, legum ina lub za nią przystaw ka 
albo sz tuka  m ięsa, kolncya 1. pieczone m ięso. — Potraw y 
na św ieżein  m aśle: W ybór potraw  z karty. — Ścisły d ozó r 
nad kuchnią w ykonyw a lekarz zakładow y. W przekonaniu , 
że tern zadow oln ię  w zupełności P. T. G ości — polecam  
się o poparcie  z uszanow aniem

58-15 J ó z e f  O leaty.

tkapofi do Aszyslklołi państr ciropajskioh :P. 
'rasaaBsrasŁ-tó aiaE am aaacaa
Sg%5skie ttłtad 
i b ituik i

pod gtarw cyłipi
plurn „v;rge camhwflbis"
ueasŁSBtou-

fiń Wdy cl J a d :  „AlbA“, L w ó w ,  ul.oa P a f l t k a  L  1 0 .
5 150

Odpowiedzialny redaktor I Józef Ziembiński*
Z drukarni „Słowa Polskiego11, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow. zar. ogr. porębą.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białe! i Czańcu


